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PARYŻ, 16 kwietnia. - De- |
pesza Raymonda G. Carrolla. |
korespondenta dziennika „N. Y
Evening Post"), - Paul Pain-
leve wykończył już szkie swego |
gabinetu. |

Joseph Caillaux ma byc mi-
nistrem finansów.,

Aristide Briand. albo sam
Painleve będzie ministrem spr
zagranicznych.
Edouard Herriot, były prem-

jer, prawdopodobnie będzie prze
wodniczącym izby  deputató
zajmując miejsce _opuszczone
przez Painleve'go

Opozycja przeciw Caillaux'o- |
wi rozwija się już, w senacie,
Główną grą bloku lewicowe

go było mianowanie Caillaux'a
ministrem finansów.

Wczoraj o godzinie 8:30 wie-
czór, pojawił się on w Hotelu de
ln Presidence, na Quai d'Orsay
obok izby deputatów

Zgłosił się on do urzędowej
rezydencji -Painleve'go, jako
przewodniczący izby, aby omó-
wić swą nominację,
Po półgodzinnej rozmowie z

Painiere'm. Caillaux wyszedł na
ulicę, Zapytany, czy przyjął no-
minację, odpowiedział:

„Ach, chłopcy, jacy wy jesteś- :

cie jeszcze młodzi! Przewodni- |

czący izby da wam później ko- W

munikat" |

Następnie wskoczył do żółte|

go samochodu, w którym przy- l

 

 

był ze swej wiejskiej rezyden-
cji w Mammers, i odjechał, ale
na Rue Constantine motor je-
go zatrzymał się i wtedyto wasz
korespondent znalazł sposob» |
ność zapytania go, czy nie mo- 1

że otrzymać oświadczenia, bez- a

pośrednio przeznaczonego dla

ROBOTNICY W ODESIEBUNTUJĄ SiĘ PRZECIW

SOWIETOM

etnia. - (De-

pesza dziennika „New York

Times".) - W Odesie miała

miejsce demonstracja bezrobot-

nych, w której wzięło udział

przeszło 15,000 robotników. De

monstranci obnosili po ulicach

miasta transparanty z napisa-

mi: „Domagamy się pracy, nie

jesteśmy w stanie dać utrzyma

nia naszym rodzinom!"

Zanim pochód rozproszył się

po starciu z milicją, wiele osób

odniosło poważne obrażenia 5 |

tłum zdołał uszkodzić szereg |

budynków, w których się miesz-

czą urzędy sowieckie.

  

Demonstracja bezrobotnych

w Moskwie

BERLIN, 16 kwietnia. - (Spe

cjalna depesza kablowa dzien-

nika „New York Times"). -

Poważne rozruchy i demonstra-

cje przęciw rządowi sowieckie

mu wywołał w Moskwie wiec

bezrobotnych robotników tkac-

kich, na którym niespodzianie

pojawił się ich dawny przywód-

ca 1 wszedłszy na mównicę, od-

czytał dokument, świadczący o

tem, że w styczniu rząd sowiec-

cie na propagandę zagranicą, (

wydał 27,000,000 rubli w złocie

podczas gdy w ciągu tych sa-

mych czterech tygodni miljony

głodnych bezrobotnych wRosji

otrzymały zapomogi w wysoko-

ści zaledwie 385,000 rubli.

Przywódca ten robotników

tkackich był w swoim czasie ze-

„słany przez czekę na Syberję,

skąd obecnie powrócił potajem-

nie i zjawił się na wiecu bezro-

botnych. .

Przedłożony przez niego do-

kument przejrzał dokładnie prze

wodniczący wiecu i uznał go za

autentyczny, wobec czego na

sali zapanowało prawdziwe pie-

kło i przeniosło się stamtąd na

ulige stolicy,  
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 tanów Zjednoczonych. na co |

p. Caillaux odpowiedział:

„Możesz pan powiedzieć na-

rodowi amerykańskiemu, że we

Francji wszystko jest w porząd-

ku",

„A więc uratuje pan swój

kraj pod względem finanso-

wym? - zapyjałem.

„Rozumie się! Zawsze ura-

tuję mój kraj", brzmiała odpo-

Zapytany, czy niema na my-

śli przyjęcia portfelu ministra

finansów, odpowiedział:

„Sprawa ta nie jest jeszcze o-

statecznie zadecydowana.

Caillaux wsiadł ponownie do

automobilu i odjechał do białe-

o domu na Avenue Bois de

Boulogne, w najarystokratycz-

niejszej dzielnicy Paryża,

Wysunięcie Caillaux'a na wi.

downię publiczną oddawna by-

lo tajnem życzeniem przywód- |

cow lewego bloku. |

Oprócz niewygody, wynikają- |

ce) z utrzymywania go wcieniu,

jego doświadczenie i usługi po-

trzebne są w parlamencie do o- |

brony jego własnych finanso-
wych projektów, które dotych-
czas przedkładane były przez

ministrów, nie znających się na |

ich. rzeczywistej tre

Na fakt, że zbliża się czas, w

którym publiczność francuska

dowie się, iż to on właśnie jest
mistrzowską finansową umysło-

wością lewego bloku, wakazy-
wały już 4go kwietuia rutomo-

bile, które w ciągu całej nocy
krążyły pomiędzy Quai d'Orsay
a jego paryską rezydencją,

Pojawienie się Caillaux'a na

powierzchni czynnego udziału
w sprawach finansowych rządu
francuskiego, przypomina po-
wrót Napoleona z wyspy Elby.

 

  

Rozgoryczeni robotnicy urzą-

dzili |olbrzymią demonstrację,

domagając się, aby rząd nie wy

sylał pieniędzy zagranicę, ale u-

żywał je na zakupno chleba dla

ich głodujących rodzin. Zanim

wojska rozpędziły demonstran-

tów, wielu z nich zostało powa-

Amie pobitych i pokaleczonych.
 

  

Trzymając się za rece poptzez kraty, Holland Pitman, skazany na
śmierć za zabicie policjanta

w wi
! Rosemary Keenan wzięli ślub
ęzieniu

 

APROBO

i UMIERAJĄCY TICHON

WAŁ SOWIETY

 

 

MOSKWA, 16 kwietnia.

pesza Stowarzyszonej Prasy

De-

 

| Oficjalny organ rządu sowlec-

kiego "Izwiestja" podaje sensa-

| cyjną wiadomość, że zmarły nie-

dawno patrjarcha Tichon, który

dawniej był głową rosyjskiej

prawosławnej cerkwi, później

zaś wpadł w nielaskę bolszewi-

ków, przed samą śmiercią pod:

pisał dokument, w którym apro-

bował rząd sowiecki i wezwał

wyznawców prawosławja na ca-

łym świecie, aby popierali o-

wiety, grożąc opornym eksko-

munika.

Dokument ten, który wpro-

wadził w zdumienie zwolen-

ników Tichona, apeluje do Ro-

sjan, aby pozbyli się wszelkich

nadziei na przywrócenie monar-

chji i oświadcza, że sowiety są

prawowitym rządem ludowym

 

włościan i robotników "nie-

zmiennym i stałym,"

Patrjarcha Tichon, który

przebywał w Ameryce od roku

1897 do 1907, przez pewien czas

odsiadywał więzienia rosyjskie,

potem jak został aresztowany w

roku 1922 przez władze sowiec-

kie za sprzeciwianie się rozpo-

rządzeniu rządu o konfiskacie

dóbr duchownych na rzecz dot-

kniętych głodem.

ZAMACH NA KRÓLA BORYSA DZIEŁEM

KOMUNISTÓW

Premier b_ułgunki Zankow zapewnia, że stronnictwo włoś-
cian również wzięło w zamachu tym udział

WIEDEN, 16 kwietnia.-(De-
pesza dziennika „N. Y, Evening
Post").-Premjer Bułgarji Zan-
ków wyraził dziś opinję, że tchó-
rzowski zamach na życie króla
Borysa był dziełem komunistów,
którym _pomogli |członkowie
stronnictwa włościańskiego. ;
Dwa tygodnie temu uprzedza

no króla, aby nie jeździł bez stra
ży, ale powodem tego ostrzeże-
nia była wtedy ogólna niepew-
na sytuacja w Bułgarji, Teror
stosowany w ostatnich czasach,
tak względem komunistów, jak
i włościan, pociągnął za sobą ol-
brzymi wzrost bezprawia; nad
włościanami znęcała się żandar-
merja, która nieraz łączyła się
z szajkami bandytów.
W sofljskiej katedrze odpra-

wione zostało solenne nabożeń-
stwo dziękczynne z powodu o-
calenia króla Borysa, Wszystkie
sklepy, biura 1 szkoły były zam-
knięte.

CHCIAŁ ZAMORDO-

WAC CAILLAUX'A

PARYŻ, 16 kwietnia,
sza Słowarzyszonej

 
(Depe-

Prasy.) -  

koka z esiz kodowa. 

Antoine Damasin, kaleka-wete-
ran wojny światowej, został tu
dziś aresztowany przed gma-
chem ministerstwa spraw zagra-
nicznych, w którym Painleve
konferował z Caillaux'em w
sprawie uformowania nowego
gabinetu.
Damasin przyznał się policji,

że chciał zastrzelić Caillaux'a
którego uważa za mordercę.

(Caillaux został ostatnio uła-
skawiony za rzekome konszach-
ty z wrogiem w czasie wojny.)

Zapytany w jaki sposób za-
myślił popełnić zabójstwo, wy-
jął z kieszeni rewolwer i oddał
go policjantom, którzy twietdzą,
że jest on chory na umyśle.
Tworzony przez Painieve'go

gabinet z udziałem Caillaux'a i
Briand'a napotyka na przeszko-
dy.

Nowy premier finlandzki

HELSINGFORS, (pocztą). -
Prezydent republiki  finlandz-
kiej, poruczył prof. Auti Tulen-
heima z uniwersytetu w Hel.
singforsie sformowanie nowego
gabinetu

| Tak przynajmniej twierdzi ich organ urzędowy „Izwiestja"

| Umarł on w Moskwie dnia 8-
| go kwietnia, a dokument, opu
blikowany obecnie przez sowie-
ty, miał być przez niego podpi-
sany dnia I-go kwietnia,

Metropolicie Platonowi, prze-
bywającemu teraz w New Yor-
ku wcharakterze głowy prawo-
sławnej cerkwi w Ameryce i
metropolicie Anponinoyi, które-
o ogłodzono Włówą prawosła-
wnej cerkwi w Europie, wyżej
zacytowany dokument darzuca
a n t y s o w i ec k a działalnośći
oświadcza, że mianowana zosta-
ła specjalna komisja, której za-
daniem jest przeprowadzenie
śledztwa w tej sprawie,
Obecny rząd rosyjski gwaran=

tuje wszystkim zupełną wolność
sumienia i swobodę religijną -
powiada ów dokument i doda»
je:
"Wzywam całe duchowlen-

stwo prawosławne za gramca,
aby, dla uniknięcia surowej ka-
ry, zerwało wszelkie stosunki z
wrogami naszego narodu i po-
wróciło do Rosji, tak aby mogło
powiedzieć całą prawdę o sobie
cerkwi i Wszechmocnemu. Tych,
którzy nie zechcą zastosować
się do tego wezwania, będę
z mu s z o n y sądzić zaocznie.
Apeluję do wszystkich duchow-
nych i wyznawgów naszej cer-
kwi, aby ze spokojnem sumie
niem poddali się władzy sowiec-
kiej bez żadnej obawy."

(Onegdaj zamieściliśmy depe-
szę z Rygi, według której pa-
trjarcha Tichon został zamordo-
wany przez bolszewików, może»
bnem więc jest, że dol o
którym mowa powyżej, jest fal.
syfikatem, albo też powtórze-
niem deklaracji Tichona, wymu-
szonej dawniej na nim przez so-
wiety, które odgrywają obecnie
poprzednie swoje "dzieło", opa-
trzywszy je we współczesną da-
to. - Przyp. Red.)

Legińska odjechała do
Europy

  

 

Panna Agnes O'Neill, młoda
artystka dramatyczna, éplewa-
jąca sopranem, która była osta-
tnią uczenicą Jana Reszke
przed samą jego śmiercią w Ni-
cel, odjechała w środę z pań-
stwem Tamme do Southampton
na parowcu „Berengaria", nale-
żącym do kompanii okrętowej
Cunard.

„Berengaria" miała na swym
pokładzie 483 pasażerów pierw-
szej, 186 drugiej 1 176 trzeciej
klasy, ;
Pomiędzy pasażerami znajdo-

wała się również głośna pjanist-
ka Ethel Legińska, która 27-50
stycznia w tajemniczy sposób
zapodziała się gdzieś w czasie,
gdy liczna audjencja w Carnegie
Hall napróżno oczekiwała 'na jej

w koncercie,, ws

 

 

 

Spisek rosyjsko-japoń-

ski przeciw Polsce

JAPONIA PODOBNO ZOBOÓWIĄZAŁA SIĘ

 

POLSKA OBAWIA SIĘ |
ZWYŻKI CEN W LECIE

WIEDEN, 16 kwietnia. -
Obawa przed podniesieniem się |
cen na żywność i odzież wplyng- '

 

ła na zwiększenie się liczby emi-
grantów polskich,' pragnących
na sezon letni wyjechać zagra-
nicę. Istnieje przytem obawa,
że wyjeżdzający wywiozą z sobą
bardzo wiele waluty, By temu
zapobiec, rząd polski podniósł
cenę paszportu do $50 a w nie-
których wypadkach do $150.
Rozporządzenie takie wywołało
wielkie zaniepokojenie wśród
zamierzających wyjechać do
Karlsbadu, miejsc kąpielowych
na Adrjatyku i t. d. Rząd pol-
ski ostrzegł przytem podróż-
nych, że wszystkie ich kufry bę-
dzie jak najściślej przegląda! na
granicy, by nie dopuścić do wy-
wiezienia waluty i cennych
przedmiotów.

Prasa polska dowodzi, że naj-
lepszym środkiem na zapobieże-
nio emigracji jest obniżenie

| cen.
(Powyższa wiadomość może

okazać się w przyszłości niedo-
kładną, gdyż pochodzi z Wied-
nia, który jake wiadomo, jest
centrem antypolskiej propagan-
dy. - Przyp. Red.)

Portugalscy fałszerze bank-

notów są prawdziwymi

ekspertami

LIZBONA, 16-g0 kwietnia. -
Rząd portugalski wycofał z o-
biegu kilka gatunków bankno-
tów, ponieważ w kraju kursuje
moc falsyfikatów, które są tak
zręcznie podrobione, że trudno
ich odróżnić od prawdziwych.

Policja odkryła w pobliżu sto-
licy tajną drukarnię fałszywych
papierowych pieniędzy, które są
wykonanemi bez zarzutu imi-
tacjamf rządowych banknotów.

Lekarz amerykański popełnił

samobójstwo pod

Paryżem

PARYŻ, 16 kwietnia, - W
jednym z małych podmiejskich
hoteli popełnił samobójstwo A-
merykanin, dr. Oscar Pardo.
Denat. pozostawił list, w którym
powiada, że zażył truciznę, ale
oprócz tego przeciął on sobie
arterję na ramieniu i to właśnie
spowodowało śmierć. W liście
wyraził także prośbę, aby o je-
go samobójstwie zawiadomiono
dr-a Roberta B. Kickes'a, za-
mieszkalego w Rochester, N. Y.

o
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POPIERAC W LIDZE NARODÓW PRETENSJE |

SOWIECKIE D0 POLSKIEJ BIAŁORUSI

PARYŻ, 16 kwietnia. - (Specjalna depesza kablowa dzien=
nika ,,The World"). - W tutejszych kołach dyplomatycznych;
twierdzą, że traktat rosyjsko-japoński, podpisany na początku lu-
tego, posiada tajną militarną klauzulę, tyczącą się wojennego współ
działania, szczególnie w powietrzu.

Rząd sowiecki obowiązuje się internować aeroplan każdego
kraju, będącego w wojnie z Japonią, który wyląduje na terytor»
jum rosyjskiem, a także w czasie pokoju informować Japonię
wszelkich ruchach awjatycznych, które mogłyby być dla niej nie-
bezpieczne, oraz nie pozwolić żadnemu obcemu mocarstwu anl
na zakładanie w Rosji warsztatów do roperowania statków po?
wietrznych, ani składów z częściami tych statków.

Japońskie statki znajdując się na wodach rosyjskich, maji
prawo swobodnego używania telegrafu bez drutu, a oprócz tego
Japończycy mogą zakładać we Władywostoku prywatne warsztaty
okrętowe.

Japonia obowiązuje się nie ratyfikować aneksji Bessarabji
przez Rumunję, ani wogóle nie uznawać zmian granic, nie zaak-
ceptowanych przez Sowiety.

Japonia będzie popierała interesy rosyjskie w Lidze Narodów,
w szczególności zaś pretensje Sowietów do części Białorusi, znaj-
dującej się pod rządem polskim.

Japonia otrzyma koncesje na zakładanie kopalń w okręgur
anuerskim na Syberji i wszelkie spory w sprawie rybołówstwa bę-
dą załatwione na jej korzyść.

KONGRESMAN SOSNOWSKI PRZEMAWIAŁ

W NEW YORKU

WASHINGTON, D. C, 16
kwietnia, - (Depesza dziennika.
,The New York Thies"). - Re-
prezentant Jan B. Sosnowski z
Detroit, Mich., ktory w Ustopa-
dzie roku ubiegłego wybrany zo
stał do Kongresu na tak zwanej
„mokrej" platformie, oświad-
czył dziś, że w mowie, jaką wy-
głośi jutro w New Yorku na zje-
ździe Stowarzyszenia Restaura-
torów, omówi obszernie sprawę
prohibicji i proponowanej mody
fikacji aktu Volsteada.
W kołach dobrze polnformo-

wanych twierdzą, że przyjazd
kongresmana Sosnowskiego do
New Yorku jest skutkiem wy-
padków zaszłych ostatnio w Mi-
chigan, które dowodzą, że wśród
ludności tego stanu panuje mo-
cno antyprohibicyjny nastrój.
Stan Michigan, naogół mówiąc,
uważany był dotychczas za „su-

 

chy", ale zwycięstwo w czasło
wyborów senatora Couzens's
- zwalczanegonamiętnie przez
Antysalunową Ligę, zmiana kie
runku dwuch probibicyjnych
detrolckich dzienników i rezyg-
nacje federalnych urzędników
zmieniły zasadniczo tę opinię.

STANISŁAW ZBYSZKO *

PONOWNIE SZAMPJO- |

NEM ŚWIATA

PHILADELPHIA, PA, 16
kwietnia. - Stanisław Zbyszko
Cyganiewicz, weteran polskich
zapaśników, ponownie zdobył
tytuł szampjona świata ciężkiej
wagi, odnosząc tu wczoraj zwy
cięstwo nad Wayne'm Munnem,
który niedawno odebrał ten
szampjonat Strangler'owi Le-
wisowl.

 

 
 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI <:

  
WARSZAWA, POLSKA

Rozbrajanie ludności kresów
wschodnich

 pn. 47 przy Fitzhugh Street,
Oddziały korpusu pogranicznego !

policji państwowej prowadzą w dal

Sąd nad księdzem polskim,

oskarżonym o niemoralność
 

Nie chciał stawić się na rozprawę, przeto przesłuchy odby-

wają się bez jego obecno

biet świadczyło

LENINGRAD, 16 kwietnia.-
(Depesza Stowarzyszonej Pra-
sy). - Ksiądz polski Bronisław
Ussas, jeden z tych, którzy mie-
Ii być wymienieni na dwuch ko-
munistów zamordowanych nie-
dawno na pograniczu polsko-ro-
syjskiem, został tu obecnie od-
dany pod sąd za niemoralne sto-
sunki z młodemi dziewczynami,
przez niego zatrudnionemi.

Ojciec Ussas nie chciał sta-
wić się na rozprawę, wobec-Cz8-
go sąd postanowił prowadzić
przesłuchy w jego nieobecności.
Kilka młodych kobiet zeznawa-
ło przeciw niemu. Sprawa wy-
wołuje wielkie zainteresowanie
w całej Rosji,

Wielkie tłumy przepełniły sa-
Tęsądową % bardzo się rozcza-
rowały, gdy ogłoszono, że prze-

ści - Kilka młodych ko-

przeciw niemu

Wy-
Przywódca Kurdów. dostał

się do niewoli

KONSTANTYNOPOL, 16-50
kwietnia. - (Depesza Stw.
Prasy). - Donoszą tu telegra-
ficznie z Angory, że przywód-
ca Kurdów, szeik Said został
schwytany przez wojska turec-
kie, tłumiąc powstanie w Kur.
dystanie.

Szelk Sald z większością swo
Ich wodzów dostał się do nie-
woli tureckiej pod Ghedji będzie
on oddany podsąd wojenny w
Diarbekr i prawdopodobnie ska
zany na śmierć przez powieszę-
nie.

Wojska tureckie straciły w

 słuchy będą się odbywać przy

zamkniętych drzwiach; >
! › wia

 

Diarbekr dwudziestu, a w Bit

Jig czterech powstańców,

 

stwom pod budowę ambo

szym ciągu akcję rozbrajania ludno›

dci na pograniczu, notują z każdym

niom poważne sukcesy, a to pree

ważnie dzięki współdziałaniu tamtej

szych mieszkańców, Sprawy przeka-

zywano są sądom. F

 

PARYZ, PRANCIA

Raport marszaika Foch'a

sip tu dil pétno: a

nocy, że marszałek Foch przedło

radzie ambasadorów swój ostateczny

raport w sprawie zbrojeń niemiec»
kich.

Naloży się spodziewać, to rada am

basadorów w najbliższych dniach zble-

tze się na konferencję w celu przeje

rzenia raportu.

WIEDES, AUSTRIA

Austria prosi o pomoc Ligę Narodów

Kanclerz Ramek wysłał dziś do L-

gl Narodów notę, w której prost o

mianowanie komisji, która zajęłaby

się problematem przemysłowych 1

handlowych trudności Austrji 1 zna

lazła fakiś punkt wyjście, gdyż w

razie kraj znajdzie się

obliczu poważnego kt,sys,

LONDYN, ANGLIA

Lady Cameron ranna

Depesza -Agencji _Tejegraticznej

Reuters donosi, 20 lady Marian Ke'th

Cameron, przebywająca obecnie na

Wyspie Sycylji postrzeliia się przy.

Dadkowo wkładając rewolwer dofue

teral. Krol Jorzs, znajdujący się w

Palermo, wysłał swego sekretarza,

aby ten dowiedział się o stanie jej
zdrowia,

KONSTAŚTYNOPOL, Tuncja< >

Turcy dają bezpłatne grunta pod"

budowę ambasad :

Zgromadzenie narodowe przyjęło
wniosek rządu, który zaproponował
bezpłatne nadanie grustów w

rie zaprzyjaśnionym z Torcją page

 



* chora.

Wydział Odczytowy Ligi Kobiet

. ienie się, Opiekunowie kościoła
" zwróci się do kontrolera miej-
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Kronika -miejscowa

 

- OCHRONKA
 

JUTRO

Tow. ŚPIEWU

„ECHO"
W NEW YORKU, urządza

WIOSENNY /

KONCERT

I BAL

Początek o godz. 8-ej wiecz.

w DOMU
NARODOWYM

. 19.23 St Marks Place
w New Yorku

P. Marja Kaledin-Raciborska,
soprano światowej sławy solistka

operowa
» P. K. Zimnoch

Wybitny: tenor. polski
Tercet Smyczkowy, pod dyr. prof

0. Wyszebrada

"Opkiestra Wieiska® a la Namy-
oraz wiele innych

atrakcji

!&„”

"Namydowczyfcy" na kont,:yer-

cie T-wa Śpiewu "Echo"

-

|

 
 

 

 

z

z

a

kilka dziemy mie: |
Już za kilka dni będziemy mie |

1 możność delektować Sit 2 |

koncercie Tow. ŚP
ry odbędzie się w 1

wym, 19 St, Marks Place i

|

 
tęsobotę, t. i-

Każdy, z kim się spotkasz, ko-

mentuje koncert „Echa", a

dewszystkiem zapowiadany WY

stęp „Wiejskiej Orkiestry" a la

Kamysłowczyków... Ma być tów

nież organistaskompozytor, któr

ry będzie się popisywał swoimi

utworami.
Gdy do mum]

  

  

programu do-
ak: i Kale-

  

    
, 4

du operowa;p.
nny: tenor pm“, ter-

yerkowy

.

,Shire Trio" i

nista, który już dwukrotnie grał

na koncertach „Echa" - to przy-

chodzimy do przekonania, że bt

dzie to jeden z najlepstych pro-

gramów, o jaki zawsze stara Się

Tow. Sp. „Echo".
Mato tego, bo chor „.chhnr' za:

powiada jeszcze (Iwię pieśni: -
„Gdym raz spojrzał"... i „Taki

lo

 

  

Po koncercie zabawa do rana
przy doskonałej orkiestrze sym-
fonicznej.

Drugiodczyt w Lidze Kobiet
 

We wtorek, dnia 21 kwietnia.
Liga Kobiet oddz. II w New Wir-
ku urządza DRUGI POPU ARNY
ODCZYT DLA KOBIET. Pani dr.

E. Sokalowa, specjalistka cho-
rób kobiecych, żona znanego le-
karza dr. H. Sokala, wygłosi dru-

gi z. rzędu: popularny naukowy
odczyt na. temat: .
OBJAWY, PRZEBIEG 1 LECZE-
NIE CHORÓB PŁCIOWYCH
Zupełny brak uświadomienia u

kobiet, a także u mężczyzn powo-
duje często, iż uleczalne choroby
płciowe wsposób fatalny nism‘q
organizm kobiety i powodują

zniekształcenie lub choroby upo-
tomstwa, jedynie dlatego, i

uświadomiona kobieta nie zdawa

la sobie sprawy. iż jest płciowo

  

Liga Kobiet zaprosiła pania D:

Sokalowg do wygłoszenia odczy-

tu na ten temat, gdyż wie, że u-
świadomienie na tem polu, jest

bardzo pożądane dla ogółu ko-
biet,WNiechaj każda kobieta pol.

«ka przynajmniej tyle wie o tem,

ile wiedzieć musi każda uśwlado-

miona kobieta.
Wstęp tylko dla kobiet.
Początek punktualnie o godz.

15.
GOSCIE MILE WIDZIANL

WSTĘP WOLNY.

Podkopany kościół

Budowa nowej kolei podziem-

nej na dole miasta poważnie u-

szkodziła fundamenty kościoła

Trinity, Kościołowi grozi zawa-

 

OBRAZKI ||

NOWOJORSKIE\ ||

'eedziennie szklouje I

wWeOCZEOA |

 

 

Nie mam czasu, więc nie będę

szukał w Nowym Świecie "Obra-

zków"o których dzisiaj mampi-

sac. :Było to przed kilkoma mie-

siącami, zdaje się nawet że przed

rokiem, Do redakcji przyszedł

 

chory, bez zajęcia obywatel B., 1

zupełnie zniszczony fizycznie, ||

moralnie i materjalnie. Prze-

czuwał, że koniec się zbliża i pro-

sił o pomoc. Prosił też, abym

zapłacił za ubezpieczenie na ży- |

cie, gdyż ma żonę i dziecko

(bardzo dobrze mi znane).

Agent przychodzi po ratyi gro-

zi unieważnieniem polisy aseku-

racyjnej.

Napisałem wtedy do Towa-

 

 

Dzisiaj

55

Z wyrazami wielkiego uznania dla zbożnej pracy i z

| przyrzeczeniem dalszej pomocy materjalnej dla Ochron-

ki, Oddział I. Zw. Młodzieży Polskiej w Brooklynie |

~

Szanowny Panie Włóczęgo!

Piszę parę słów do Pana, żem skolektował w polskiej

korporacji koszykarzy, w której pracują sami Polacy,

{rot/lg pieniędzy na ochronkę, bo to jest szlachetny cel
| i wart poparcia od Polonii. Radzę Wam bracia koszyka
| rze, którzy pracujecie w drugich szapach, żebyście po-
szli za naszym przykładem i ten cel poparli.

Rodacy! Postępujcie śladami pana Włóczęgi, który
| nas prowadzi do wielkiej instytucji zbudowanej na do-
| broczynności serca polskiego dla sierót opuszczonych.

| przesyła na ręce „Włóczęgi" skromny datek $10 z ży. |
| czeniami powodzenia i urzeczywistnienia tych szlachet- |

Dotychczas

1407 |

. Klaus

 
    
 

  

 

 

Ar mnie serce zabolało, gdy
sie dowiedziałem o tem,
Ze też wśród tego ludu bie-

dnego żyją przedsiębiorcy, któ-
rzy jak szakale bezwzględnie
zdzierają skórę. z takich ciem
nych ofiar życia.

Tak. To jest obrazek pełen
smutnej prawdy. A powtarza
się to ciągle i wszędzie.

Czyż nie?

UWAGA!

Do obywateli Bojdeh:
Proszę |natychmiast -zgłosić

się do Redakcji „Nowego Swia-
ta", gdyż mam dla Was dosko-
nałe miejsce. Znajdziecie mie-
szkanie i wikt dla siebie 1 dla
dziecka.

Włóczęga

Lisry
Szanowny Panie Włóczęgo:
Załączam money order

osiem dolarów złożone na O-
chronkę przez trzy polskie ro-
dziny, Jedna z Newarku, N. J..
druga z Woodhaven, trzecia z
Brooklyna.
Na życzenie ofiarodawców

nazwisk nie wymieniam.
Życzymy Panu jak najlepsze. |

go zdrowia i powodzenia w tak
mozolnej pracy.

Z szacunkiem
Czytelnicy „Nowego Świata"

na

 

Najszlachetniejszy Panie Włó-

  5 do Pana, a gdy |
przyjdzie, jaka biedna i cierpią
ca osoba do Pana, Pan Jej to
da. Sama jestem biedna, lecz
gdy Bozia mi da zdrowie, to i
z czasem będę hojną.

- Z poważaniem

Przyszedł do nas obywatel F.
Frankiewitz, jeden z najstar-
szych członków Polonji Nowo-
jorskiej. Urodził się tu, liczy
58 lat, włada doskonale języ-
kiem angielskim i jest zupełnie
zamerykanizowany.
Mimoto z dumą złożył swój

datek $6 na ochronkę bo uważa
że taka instytucja jest nie tyl.
do dobroczynną ale i patrjoty-
czną.
Dumny jest, że nie zapomniał

swego języka ojczystego; cie-
gletke do budowy polskiej insty

  sklego z zażalenie.

  

tucii ofiaruje

 

 

 

      

 

| z
rzystwa Asekuracyjnegoi zobo. || RVCh planów.
wiązałem się płacić raty zaległe --
jakoteż regularnie wysyłać ra-
ty bieżące. J. Sowiński ................ 50

Przedwczoraj była u mnie OCHRONKA w J. Sowiński 50

wdowa po nim. J. Sowa 1.00

Doniosła mi, że "chlop pomarł Czytelnicy ........... 8.00 w Nieznajomy 50

w szpitalu." : % RM „.... r+ 1,25 W. Pająk ..... 50
"Dobrześmy zrobili, powia- w w. a , is 5.00 Nieznajomy 50

dam, żeśmy płacili za "insju- Oddz, Zw. Młodzieży M. K. .. 1.00
rens"... pewnie trochę pienię Pol. w Brooklynie 10.00 | Niewiadomski 25
dzy dostaliście..." F. Frankiewicz 6.00 | G. Olejarczyk .. 1.00

"Gdzież tam mój Panie... - W. Klaus $ 2.00 S. Sick 50
zawodziła - pięćset dolarów St Batony 1.00 M. Socha 50
wszystkiego dostałam ja biedna. A. Fedurek .......... 1.00 A. Nowak 50
Chłopa pochowali, zapłaciłam J. Skoczylas 50 L. Sobylak 50
250 dolarów... za pogrzeb. Sto- M, Madej 1.09 | M. Kostyra 1.00
pięcdziesiąt dolarów zapłaciłam p. Biegaj 1.00 | S. Zieliński . 1.00
za operację dla siebie, bo leża- A, Obarski 1.00 |
łam dotychczas w szpitalu, do- J, Płachciejski 50 Znows Ledou
piero wczoraj, Panie, wypuścili. q. Lik . | Opiekun bezrobotnych Urban

| I nie się niezostało. F. Kondysar - | Ledoux zwany Mr. Zerona obie-
W K. Balutowski | dzie w jednym z kościołów no-

Cały majątek wynosił 500 do- J, Watega | wojorskich odkrył swe plany na
larów. Przez całe życie biedak 7 Batory przyszłą jesień, cw pierwszych

| spłacał po to, aby .”dm”? 1 Se | S. Paluch | dniach grudnia Ledoux zamie-
rotka miały po jego śmierci P. Pilat rza poprowadzić  stutysięczną
utrzymanie skromne chociażby J. Sitarz | armję bezrobotnych z Bostonu,
na krótki czas. Za życia nigdy | |. Drelich Mass. do Washington, D. C. W
500 dolarów razem nie widział. , J. Sikorski w ma się
(“lime Nilu:?" po to. aby | F. Sotek .00 manifestacja w celu przeforso-pogrzebowy ostatniego grosz J Kondvsar 3 W To " zwdoi sa 0) pozkonie. 1 hr?” ar » 28 wania prawa o zabezpieczeniu

ludzi zbyt starych do pracy.  

Pobili stróża

Franciszek Danewicz, 314 Po
wers St. i G. Donaldson, 275
Devoe St. zostali zaaresztowani
i zatrzymani pod kaucją $1,000,
pod oskarżeniem napadu I po-
bicia stróża nocnego w garażu
przy Grand St.

Przyjechawszy do garażu au-
tomobilem w stanie podpitym,
zażądali od stróża wydania pie-
niędzy, a gdy on odmówił pobili
go i odjechali, Dwaj policjanci
złapali uciekających i zaareszto

 

Na progu kościelnym

O godzinie ósmej wieczorem
pani Eleonora Hoffman przecho
dziła koło czeskiego kościoła
przy 63 ulicy. Wciemności pode
drzwiami coś białego wyróżniało
sig. Pani Hoffman nachyliła się
i spostrzegła niemowlę mające
najwyżej dwa tygodnie, ubrane
kosztownie.
Porzucone przez nieznaną ma

tkę niemowlę znajduje się obec-
nie w szpitalu Bellevue. Dzie-
cko ma niebieskie oczy i płowe
włosy.

Gdy sami nie będziecie posiadali
własnego domu, będziecie zawsze na
łusce właściciela. Tylko wtenczas mo-
żecie się czuć niezależnymi, gdy zie-
mik, na której dom stoi i dach nad
głową będzie Waszą własnością.

Co rok wartość posiadłości zwięk-
sza się dzięki ulepszonej i powięk»
stone} transportac}i. Nowe przedsię-
biorstwa są rozpoczęte, nowe ulice u-
lepszane, i to czyni łatwem posiada-
nie własnego domu.
Wasz dom, całkowicie wypłacony,

jest wyłącznie Waszą własngścią -
nikt go Wam odebrać nie może. U-
przyjemni on Wam całe życie, i bę-
dziecie spokojni, że dzieci Wasze bę-
dą zawsze miały swój dom.

 

Firma Metuchen Reklty & Improve-
ment Co., mieszcząca sig pod 206-8
Broadway, NewYork City, była bar.
dzo czynną w sprzedawaniu małych
farm 8,000 stóp kwadratowych poło-
żonych w New Brunswick, N. J. Ce-
na za nie nie jest wygórowana. Na-
przykład, farma 8,000 kwadratowych
stóp kosztuje tylko $250 i można ją
nabyć za $25 gotówki i $8 miesię-
cznie. Co uczyniło możliwem, że Me-
tuchen Realty Co. może je sprzeda-
wać po tak niskiej cenie? Otóż właś-
nie to, że firma ta operuje na wy-
soką skalę, zdolnie i sumiennie.

 

 

 

  

  

Nawet najbare
„ dziej -niedoświad»
i czony -człowiek
«może szybko nau
game się dokładnej

Instalacji -spójai
J (switches) -Noark
wprowadzającej ob.
sługo 1 .miernik,

One -zostały -sporządzone,
aby ułatwić Instalację z mo-
delaml. -Naprzyklad .,Unt-
versal" -lub „Acco Double
Fused" kontraktor ma tylko

   

 

  
41 East

asa

NOARK METER SERVICE SYSTEM

Sposoby instalacji obsługi przy wejściach

W ZNIŻCIE KOSZTA INSTALACJI,

The Johns-Pratt Company
Division of Colt® Patent Pire Arms: Mfg, Company

42nd Street, New York City
Telephone: Vandersitt sise

     

    Jeden przedmiot do instalo
wania,
Lub weźcie za przykład

"knoekouts" _(przepulniki).
W systemie Nosrk one nie
wypadają. -Atoli, ile sobie
życzycie, możecie je z lat
wością, gładko wyciągnąć
pozostawiając czysty, okrą
gly otwór. Switches" (spó;
nie) Noark Service pomaga
Io. kontraktorowi.
Ostrożne wykonanie w ka

zdym szczególe ułatwia i
stalncję - obniża koszt -
daje korzyść.

      

      

      

          
      

    

      

 

 
Zamiast bliźniąt, trojaczki

Przed trzema tygodniami pa-
ni Anna Petrie została szczęśli-
wą matką bliźniąt. Onegdaj pa-
ni Petri wyszła za sprawunkami
-zostawiając dzieci same. Gdy
wróciła do swego mieszkania
pn. 907 przy 3-ej ave. w kolysce
znalazła... trzecie dziecko. Jej
starsza córeczka Katarzyna o-
powiedziała, że jakaś nieznana
kobieta przyszła podczas jej nie
obecności i położyła niemowlę
do kołyski,

Baczność Maspeth, L. I.
„Isn't Life Wonderful" na ekra-

nie w New Columbia
& Arion Teatrze

Rodakom naszym w Maspeth,
L. 1. trafia się niebywała okazja
ujrzenia nader interesującego o-
brazu filmowego, utworu D. W.
Griffith'a, pod tytułem: „Isn't
Life Wonderful", który ukaże
się tam w dniach 16-go i 17-go
kwietnia, a jest tem znamien-
ny, że do głębi wzruszające sce-
ny tegoż przedstawiają życie na
szych na wychodfctwie roda-
ków, którzy mimo strasznych
przeciwności idą naprzód „dla
chleba".
Zabawną częścią tego życio-

wego romansu jest czysta jak
łza miłość dwojga młodych, któ-
rzy przy ziemniakach i ciężkiej
pracy drwią sobie z losu i stoją
dzielnie przy sobie. 5

ZAWIADOMIENIE

WYCIECZKA SOKOŁÓW DO
WEST POINT

W dniu 30 maja b. r. (Deco-
ration Day) Gniazdo Sokołów
Nr. 7 w New Yorku urządza co-
rocznie praktykowaną wyciecz-
kę do West Point, ku uczczeniu
pamięci jednego z największych
naszych bohaterów Tadeusza
Kościuszki, gdzie przed pomni-
kiem jego złoży hołd niestrudzo
nemu szermierzowi o wolność
Narodu Polskiego.

Polonja Nowojorska, powin-
na skorzystać z okazji i wspól-
nie z Sokołami udać się do West
Point, przy sposobności zwie-
dzić tamtejszą Akademię Woj-
skową, najwyższą instytucję te-
go rodzaju w całej Ameryce,
tembardziej że założycielem jej
był nasz Naczelnik Kościuszko.

Wycieczka jak zazwyczaj,
połączona jest z rozrywkam! ja-
kie będą miały miejsce na stat-
ku parowym w drodze do West
Point, który wyruszy z przy-
stani (pier) A. przy Battery
Parku, o godzinie 8:30 rano.

Ponieważ ilość osób jaką sta
tek pomieści jest nadzwyczaj
ograniczoną radzilibyśmy za o-
patrzyć się w bileta już zawcza
su.

Bileta w cenie $1.50 od oso-
by, za przejazd w obie strony
można nabyć w Restauracji Do-
mu Narodowego, przy St. Marks
Place; w Domu Narodowym w
Bronx; w Banku Oszczędnościo
wym Polskim w South Brookly

nie; w Składzie  Gramofovów
pana Stojowskiego przy Grand
St., w Brooklynie; u pana Bial-
sklego, przy B. T-ej ul., w No-
wym Yorku; w Agencji Kart
Okretowych pana Witkowskie-
go, przy T-ej ulicy w Nowym
Yorku i u poszczególnych człon
ków Sokoła.

Zawiadomienie

Pierwsza Polska Szkoła Baletowa
w New Yorku, pod kierownictwem
panny Luni Nestor podaje do wiado-
mości ogólnej, że warunki 1 wpisy
#4 ułatwione i wpisy nowych uczenie
odbywają się w poniedziałki, środy 1
piątki od 5 do 7 godziny, w Polskim
Domu Narodowym. Program szkoły
bardzo obszerny, tańce polskie, obco-
narodowe, _klasyczne, -plastyczne,
orjentalne, klasa kompoycji, mimk
ki, |charakteryzacji -dla -starszych.
Przyjmuje się dziewczynki i chłop
ców od sześciu lat.

Cel szkoły nie tylko jest przyg>›
towywać na scenę, lecz rozwijać jak
w dzieciach tak i w dorosłych git»
kość, eleganckość, zgrabność,
cie rytmu i kulturę ciała, Wykłady po
polsku, Metoda pierwszerzędna.

YONKERS,N. Y.

Wniedzielę, dnia 19-g0 kwie-
tnia, 1925 roku, o godzinie 6-)
wieczorem wygłoszę odczyt na
sali ¥, M. C. A. w Yonkers, N.
Y. na temat: „Chrystus w Pol-
sce". Wstęp: wolny. .
Po ukończonym odczycie do-

ręczę plany wszystkim członki-
niom i członkom, 152 oddziału
Pol. Nar. Spójni, A zatem wszyst
kie panie i panowie raczcie się
zebrać na sali Y. M. C. A. w
Yonkers, N. Y. o godzinie 6-ej
wieczorem,
Z bratniem pozdrowieniem

Ks. W. Trzepierczyński.

- ASPIRYNA

Wystrzegajcie się imitacd

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
„Bayer" na paczce lub na tabletce,
nie otrzymujesz prawdziwego
 Bayer wyrobu, przepisywanego

dzieścia trzy lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:

[ przez lekarzy przez przeszło dwa-

Zaziębienie Ból głowy
Ból zębów Lumbago
Ból. uszu Reumatyzm

Neuralgję Bole wewnętrzne

Przyjmujcie tylko „Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny". Każda cała pa-
czka zawiera właściwe wskazów-
ki. Wygodne pudełko z 12 tablet-
kami kosztuje kilka centów, Ap-
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi-
ryna jest marką ochronną wyro-
bow Bayer'a Monoaceticacidester
Salicylicacid.

 

SENSACJA W MASPETH, L. I,!

Potężny Romans Filmowy utworu D. W. Griffith'a

„ISNT LIFE WONDERFUL"

Przedstawiający wychodźcze życie Polaków w Prusach. Mi-
łość, ziemniaki, borykanie się z losem dwojga kochanków,

czyni ten obraz arcydziełem filmowem
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS- POWIESC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

    
(Ciąg dalszy).

Powóz, zatrzymawszy się chwilę, ru-
szył w dalszą drogę, przebił się przez tłu-
my, przeciął ulicę Świętego Honorjusza,
zawrócił w ulicę Dobrych Dzieci i zatrzy-
mał się przed niską bramą.

Otworzono drzwiczki karety i dwaj
żołnierze, pochwyciwszy pana Bonacieux,
podtrzymywanego przez oficera, wepchne-
h» go do sieni, stamtąd na schody, a wresz»
cie wprowadzili do przedpokoju.

Wszystko to odbyło się niemal bez żad
nego współudziału napół zemdlonego kra-
marza. Szedł naprzód, jakgdyby we śnie;
przez mgłę widział otaczające go przedmió
ty: uszy jego chwytały dźwięki, których
znaczenia nie pojmował. Gdyby go w tej
chwili tracono, nie uczyniłby jednego ru-
chu, aby się bronić, nie wydałby jednego
krzyku, aby błagać o litość.

Siedział na ławeczce, oparty plecami
0 ścianę, z ramionami opuszczonemi na
dół, tak, jak go usadził strażnicy.

Ponieważ jednak, rozglądając się do-
koła siebie, nie ujrzał żadnego groźnego
przedmiotu, ponieważ nic nie wskazywa-
ło, aby mu groziło jakieś istotne nicl
pieczeństwo, poni&waż ławeczka była v
godnie wysłana, ściana pokryta piękną skó
rg kordubar , a w oknach zwi
kie zasłony z czerwonego adama
trzymywane złotemi przepaskami, Bona
cieux pojął, że przestrach jego byt przesad-
ny, i zaczął poruszać głową to w prawo, lo
w lewo, to na dół, to do góry.

Gdynikt nie sprzeciwiał się tym poru-
szeniom, kramarz nabrał odwagi i'spróbo-

  

  

 

   

 

     

wał wysunąć najpierw jedną nogę, polem"
drugą, wreszcie, dopomagając sobie ręka-
mi, podniósł się na ławeczce i stanął.
_ Wtej samej chwili oficer o pięknej
powierzchowności uchylił zasłonę we
drzwiach, zamienił jeszcze kilka stow z 0-
sobą, znajdującą się w przyległym pokoju,
a potem, zwracając się do więźnia, rzekł:

- Czy to pan nazywasz się Bona:
cieus .
- Tak jest, panie oficerze, do usług

- wybełkotał kramarz, napół żywy.
- Proszę w - rzekł ofice
I usunął się nieco, aby przepuścić kra-

marza. Ten usłuchał ślepo i wszedł do po-

   

koju, gdzie widocznie oczekiwano na niego |
Był to obszerny gabinet, zamknięty

szczelnie i zaciszny,obwieszony bronią za-
czepną i odporną. Na kominku pilnnął o-
gień, mimo, że był to zaledwie koniec mie-
siąca września. Na środku pokojustał stół
czworoboczny, pokryty książkami i papie-
rami, między którymi był rozłożony ogro:
mny plan Rochelli. ,

Przed kominkiem stał mężczyzna śred
niego wzrostu, o wyniosłej, dumnej posta-
wie, z bystremi oczyma, szerokiemczołem,
z twarzą wychudłą, którą wydłużała jesz.
cze spiczasta bródka i z małymi W:)Sikłlnłl.
Aczkolwiek mężczyzna ten miał zaledwie
trzydzieści sześć do trzydziestu siedmiulat,
włosy, wąsy i bródkę pokrywał już szron
siwizny. Gdyby nie brak szpady, mężczy:
zna wyglądałbyna wojownika; buty ze sko
ry bawolej, lekko jeszcze przyprószone ku
rzem, dowodziły, że w ciągu dnia dosiadał
konia.

Był to Armand-Jan Duplessis, kardy-
nał Richelieu, ale nie taki, jakim go zazwy
czaj przedstawiają: złamany wieki
rzec, cierpiący męczennik, z be
łem, z głosem przygasłym, zagrzebany w
olbrzymim fotelu, niby w przedwczesnym
grobie, żyjący jedynie siłą swegqfienjuszu,
podtrzymujący walkę z Europą jedynie nie

ustannym wysiłkiem myśli. Nie! Stał przy

  

    

    

 

kominku taki, jakim był istotnie w owej
przebiegłyi światowy ka-

a

 

epoce, to znaczy
again słaby już ciałem, ale podtrzymy

ny tą potęgą ducha, dzięki której slat

jednym z najwybitniejszych _ludzn. jacy wo

gole istnieli - przygotowujący się teraz

właśnie po osadzeniu księcia de Nevers w

jego księstwie mantuańskiem, po zdoby-

ciu Nimes, Castres i Uzes, do wypędzenia

Anglikówz wyspy Re i do oblężenia Ro-

chelli. . .
Na pierwszy rzut oka nie sprawugł

wrażenia dostojnika, - toteż c1, którzy nie

znali go osobiście, nie mogli odgadnąć, wo-

bec kogo się znajdują.
Biedny kramarz przystanął przy

drzwiach, podczas gdy opisana przez nas
osobistość utkwiła wnim wzrok badawczy,
jakgdyby chcąc przeniknąć go aż do głębi.
serca. „ :

-Więc to jest ow Bonacieux? - za-
pytał kardynał po chwili milczenia.

  

- Tak jest, Jaśnie Oświecony - od-
powiedział oficer.

- Dobrze. Podaj mi pan te papiery i
pozostaw nas samych. &

Oficer wziął ze stołu wskazane papie-
ry i podał je żądającemu, poczemskłonił
się aż do ziemi i wyszedł. ,

Bonacieux poznał, że są to protokuły
z jego przesłuchania w Bastylji. Mezezyz-
na, stojący przy kominku, odrywał kiedy-
niekiedy oczy od czytania i wpijał je w bie-
dnego kramarza, niby dwa sztylety w głąb
jego serca.

Po dziesięciu minutach czytania i po-
dziesięciu sekundach obserwacji kardynał
wyrobił sobie już przekonanie.
- Nie, ten człowiek nie spiskował ni-

gdy - szepnął - Ale, bądź co bądź, prze-
konajmysię.

- Jesteś pan obwiniony d zdradę sta-
nu - oświadczył powolnym głosem.
- Powiedziano mi to już, Jaśnie O-

świecony Panie - zawołał Bonacieux, da-
I cemu tytuł, jaki usłyszał z ust
oficera. - Ale przysięgam, że nie wiem zgo
ła o niczem. ,

Kardynał powstrzymał uśmiech.
- Spiskowałeś pan ze swoją żoną, z

panią de Chevreuse i z milordem, księciem
Buckingham. .
- Istotnie, Jaśnie Oświecony Panie-

odrzekł krąmarz, - słyszałem, jak moja
żona wymieniała te nazwiska.

- A przy jakiej sposobności?

-- Mówiła, że kardynał Richelieu zwa
bił księcia Buckingham do Paryża, aby go
zgubić, a wraz z nim zgubić królową.

- Tak mówiła?! - krzyknął kardy-
nał gwałtownie.

- Tak jest, Jaśnie Oświecony Panie.
Ale ja oświadczyłem jej, że robi głupstwo,
powtarzająctakie plotki i że Jego Eminen-
cja nie byłby zdolny.

- Milcz pan, jesteś pan głupcem -
przerwał kardynał. .
- Zupełnie to samo oświadczyła mi

także moja żona, Jaśnie Oświecony Panie.
- Czy panuwiadomo, kto porwał pań

ską żone?
- Nie, Jaśnie Oświecony Panie.
- Miałeś pan jednak jakieś podejrze-

nia?
- Tak, Jaśnie Oświecony Panie: po-

nieważ jednak pan komisarz sprzeciwił się
wyrażaniu takich podejrzeń, zaniechałem

Lich.

 

  

  

  

 

 

 

  

  

 

  

 

 
  

 

 

- Czy wiedziałeś pan, że żona twoja
wydostała sie na wolność?
"-- Nie, Jaśnie Oświecony Panie; do-

wiedziałemsię o tem dopiero w więzieniu
i to za pośrednictwem pana komisarza, na-
der. miłego człowieka.

Kardynał poraz wtóry stłumił śmiech.
- Nie wiesz pan zatem, co się stało z

pańską żoną po jej ucieczce?
- Nic zgoła, Jaśnie OŚwieconyPanie.

Musiała zapewne powrócić do Luwru.
- O godzinie pierwszej w nocy nie

byłojej tamjeszcze.

  

stało? .
- Bądź pan spokojny: dowiemy się

tego. się nie ukryje przed kardynałem;
kardynał wie wszystko.

- A czysą śnie Oświecony Pa
nie, że kardynał pozwoli na to, aby mi po-
wiedziano, co się dzieje z moją żoną?
- Być może; przedtem jednak musisz

pan wyznać bez ogródek wszystko, «o
wiesz o stosunkach swojej żony z panią
de Chevreuse, *
- Kiedyja nie wiem nic, Jaśnie O-

świecony Panie:-nie widziałem jej nigdy
wżyciu, -> ,

- Czy żona pańska wracała zawsze
prosto do domu, gdy odprpwadzałeś ją pan
z Luwru? #

- - Prawie nigdy; zazwyczaj miała in-
teresy do handlarzy płótna, do których jej
towarzyszylem.
- Ilu było tych handlarzy?

   

- Gdzie mieszkają?
- Jeden przy ulicyde Vaugirard, dru

gi przy ulicy de La Harpe.
- Czy wchodziłeś pan do nich z nią

razem?
- Nigdy, Jaśnie Oświecony Panie;

czekałem na nią przed bramą. \
- A jakimże pozorem tłumaczyła się,

że wchodzi. sama? , +
- Nie tłumaczyła się nigdy; kazała

mi czekać, więc czekałem. ! 
(Ciąg dalszy nastąpi).

~
  

Ach! mój Boże! więc cóż się z nia.

- Dwuch, Jaśnie Oświecony Pańie.

 
   

POLSKA KONFEDERACJA PRACOWNIKÓW

-- UWYSŁOWYCH
 

WARSZAWA. ~- Polska kon-
federacja pracowników umysło-
wych rozesiała następujący ko-
munikat. «**
Wobec umieszczenia przez nie

które pisma niedokładnych lub
błędnych informacyj o powsta»
niu organizacji i dążeniach Pol-
skiej konfederacji pracowników
umysłowych uważamy za pofy-
teczne stwierdzenie. następują-
cych faktów: ®

1) P. K. P»U. powstała w dniu
23 listopada 1924 r. w Warsza-
wie na podstawie zarejestrowa-
nego w ministerstwie spraw we
wnętrznych statutu, jako zrze-
szenie organizacyj inteligencji
pracującej.

Dotychczas w skład konfede-
racji wchodzi 69 organizacyj, a
w tej liczbie: Polski związek in-
teligencji. we Lwowie, obęjmu-
jący z kolei 19 miejscowych zrze
szeń, Związek zrzeszeń pracow-
ników publicznych woj. krakow
skiego (30 miejscowych zrze-
szeń). Związek inteligencji pol.
skiej w Krakowie oraz 20 zrze-
szeń stołecznych, przeważnie o-
bejmujących całą Polskę. Żału-
jemy, że brak miejsca nie pozwa
la nam na wylozenie szczegóło-
we stowarzyszeń, obejmujących
wszelkie zawody, jak urzedni-
ków państwowych i prywatnych
- nauczycieli, profesorów, lite-
ratów, prawników, lekarzy itp.,
ponieważ to rzuciłoby należyte
światło na charakter organiza-
cji.

2) Organ, kierujący dzialal.
nością I pracami Polskiej konfe
deracji pracowników _umysło-
wych, stanowi rada zarządzają-
ca, w skład której wchodzą: p.
Dr. Kaz. Dłuski (prezes), dr. Gu
"staw Przydhocki (wiceprezes),
inż. Stanisław Rybicki ze Lwo-
wa (wiceprezes), dr Józef Gu-
staw Krajewski (wiceprezes) z
Krakowa, prof. Henryk Ryger
(sekretarz generalny), prof. Ale
ksander Patkowski (sekretarz),
Franciszek -Zarębski -(sekre-
tarz), Kazimierz Pucowicz (skat
bnik generalny), Jan Kiobukow-
ski (skarbnik), oraz członkowie:
pp. prof. R. Błędowski. Ty-
tus Czaki, dr. Józef -Herman;
Jan Adolf Hertz, dr. Wilhelm
Knappe, prof. Stefan Kwiatkow
ski, dr. Tytus Makowski, Tade-
use -Mazurkiewócz, dr. Wiodzi-
mierz Mikułowski, dr. Zygmunt
Nagórski, Zygmunt Piotrowski,
adw. Eugenjusz Popof, adw. Zy-
gfint Sokołowski, Stanisław
Jarkowski i Gustaw Zieliński,

3) Celem P. K. P. U. jest we-
dług statutu: |organizowanie
wśród jaknajwiększej liczby sto-

 

  

 

Podczas: konkursu: manekinów

 

 

warzyszeń pracowników umy-
słowych wspólnej akcji dla o-
siągnięcia przez pracowników u-
mysłowych należytego stanowi-
ska i roll w życiu państwowem
oraz dla popierania i obrony
praw ogólnych ! interesów tych
że pracowników. Charakter orga
n.zacji jest bezwzględnie apoli-
tyczny, co zostało stwierdzone
jednomyślną uchwałą organiza-
cyjnego walnego zgromadzenia
i dzięki czemu mogły przystą-
pić do P. K. P. U. liczne sto-
warzyszgnin.

4) Na walnem zgromadzeniu

 

wdniu 23 listopada 1924 r. je i

dnomyślnie uchwalono przystą-,

pić do Międzynarodowej konfe-

deracji pracowników -umyslo-

wych i wysłać delegację na jej

kongres w Paryżu, który się od-

był w pierwszych dniach sty-

cznia r. b. Kongres przyjął kon-

federację polską do Konfedera-

cji mlędzynarodowej, do której

już nalożą konfederacje ńarodo-

we Anglji, Austrji, Czechosło-

wacji, Belgji, Bułgarji, Finlan-

dji, Francji, Jugostawji, Serbji,

Szwajcarji i Rumunii.

Delegacja polska przy czyn-

nym współudziale p. Władysła-

wa Mickiewicza i p. Marji Cu-

rie-Skłodowskiej, odegrała je-

dną z najwybitniejszych ról na

kongresie, obok delegacji an-

gielskiej i francuskiej, co nie-

wątpliwie należ$ uznać jako do-

datni dla Polski rezultat na te-

renie międzynarodowym, Na-

kongresie rozważane były spra-

  

"wy wyłącznie związane z kultu.

rą i interesami zawodowemi pra

cown ków umysłowych z całko-

witem wyłączeniem spraw poli-

tycznych, w , *

5) -Działalność _konferencji

znajduje się w stadjum przygo-

towawczem zarówno ze wzglę-

du na trwające wciąż jeszcze

ąkcesy poszczególnych zrzeszeń,

oraz celem należytego przygo-

towania wystąpień na zewnątrz.

W tym celu powołany został sze

reg komisji w składzie wybit-

nych przedstawicieli naszej in-

tel'gencji.

6) P. K. P. U. wyda w najbliż

szym czasie pierwszy zeszyt wła

snego „Biuletynu", który bę-

dzie zawierał szczegółowe spra-

wozdanie z prac organizacyj-

nych i z dotychczasowej działal-

ności. ©

Poszukiwanie

Julia Roman z domu Herma» por
szukuje swego brata Alberta Her
mana, ktoby mógł wskazać miejsce
pobytu, prosząńy fast o zgłoszenie
pod adros: Shanghaj - 684 Rast Tu
hans Road. A. Roman.

w. Coney Island, -w obecności

© 600,000 ludei, panim Hope Thompson otrrymain pierwszą nagrodę

D
  

 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

Zawiadomienie

Podajemy do wiadomości wszy

stkim pracownikom i czeladzi

piekarskiej z Bayonne, Passaic,

Paterson i Newarku, aby przy-

byli na zebranie, które się odbę-

dzie w sobotę dnia 18 kwietnia

1925 r. o godzinie 1-ej po połud.

na halę Białego Orla, 335-337

Newark Ave. Jersey City, N. J.

Na tem to zebraniu będą oma-

wiane warunki pracy i sposoby

polepszenia bytu pracowników

piekarskich.

Na to zebranie powinni przy-

być wszyscy bez wyjątku pols-

cy i ruscy piekarze i przyprowa

dzić ze sobą swych współ-towa-

Tzyszy. - Tylko przez organi-

zację pracownicy będą mogli

i wywalczyć sobie lepsze warunki

pracy. Również zapraszamy bar

dzo delegatówz Newarku z Unji

piekarskiej.

Komitet.

NEWARK

Wnioskując z przedwczesnej

sprzedaży biletów, zaintereso-

wanie "Minstrelsami Polskimi",

T-wa Spiewu Harmonia, jest

wielkie. Nie dziwnego, bo każ-

dego ciekawi co to za nowość.

Nadto, bal po "Minstrelsach",

na którym przygrywać będzie

Orkiestra słynna z gry dla re-

kordów, T., Williams'a, z Pas-

saic, N. J,, zwabi liczne grono

gości. A co więcej, to fakt, że

w "M nstrelsach" udział bierze

Jan Ptakowski, ulubiony komik,

artysta Teatru Polskiego z New

Yorku.

Towarzystwo Bratniej Pomo-

cy „Dzwon Wolności"

Gr. 84 S. S. P.

urządza Wiosenną Familijną Za-

bawę w sobotę dnia 25-gokwie-

tnia 1925 w sali ob. Ruśniaka,

62 Joneś St., Newark, N. J.

Początek o godzinie 7-ej wie-

czór, Muzyka pierwszorzedna.

Wstęp wolny dla wszystkich.

Szanowni Rodacy i Rodaczki!

Urządzając powyższą zabawę

mamy na myśli zaprosić Szan.

Polonię, aby ją poinformować

o celach naszego Towarzystwa

i dobroci należenia do Stowa-

rzyszenia Synów Polski, a zara-

zem dać dobrą sposobność za-

bąwienia się wyśmienicie o co

Komitet postarał się jaknajszcze

rzej,

Za Komitet:

Każmirowicz.

Bal Kwiatowy

  

,,Wiosno .droga, ukochana,

Zło:em kwieciem haftowana".

Dzisiaj każdy, kto zna tę

pień, temi słowy wita, przebu-

dzenie się ndtury, po śnie zimo-

wym, Klub Życia, też ożył po

po odwilży marcowej i z na-

dejściem wiosny. urządza Wiel-

ki Bal Kwiatowy, w sobotę dnia

25-go kwietnia, w sali Klubu

Oświatowego, pn. 255 Court ul.,

Newark, N. J. _

Goście przy wejściu na salę,

okazale _udekorowang _wstę-

gani i zielenią, otrzymają kwia-

ty. Muzyka gzaś, plerwszorzęd-

nej orkiestry, przygrywać be-

dzie tylko same wiosenne ka-

wałki, Zabawa potrwa do rana.

Komitet balu serdecznie za.

prasza całą Polonię. .

PASSAIC 7

Koncert Głlopinixtów

Współudział , w _dorocznym
koncergie T-wa Spiewu Chopin,
biorą pierwszorzędne siły arty-
styczne. _Robert -M. " Ho-
ward, solista basowy i superwi-
zor muzyki w szkołach miej-

PORAZ PIERWSZY W NEWARKU LOKOLICY!

MINSTRELSY POLSKIE IBAL

\ urządza

Towarzystwo Śpiewa „HARMONJA"

« W LAUREL GARDEN przy Springfield ave.
Newark, N. J.

W SOBOTĘ, 18-go KWIETNIA, o godz. 8-ej wiecz.
+

Współidział w Minstrelsach bierze Jan Płakowski, zna-
ny komik i ulubientec bywalców Teatru Polskiego z New
"Yorku:* oraz pierwszorzędne uity śpiewacze i amatorskie
wraz z Chórem ., Harmon}a". Po Minitrelsach, Bal do rana,
przy dźwiękach, słynnej zgry (dla rekordów, orkiestry Ted

 
Williains'a. Wszystkich zaprasza

 

skich w Passaic, N. J., wystąpi
wraz z Leonją Ogrodzką, pri
donna opery warszawskiej.

Koncert  chopinistów : odbę-
dzie się w niedzielę wieczorem,
dnia 19-go kwietnia, w sali Do-
mu Ludowego, przy Monroe St.

Leonja Ogrodzka jest już
nam dobrze znana z koncertów i
opery Halka, wystawionej ubie-
głogo rokuw New Yorku i Ne-
warku, *-* s

Robert M. Howard chociaż
mniej znany publiczności pol.
skiej, cieszy się szerokim roz-
głosem, jako śpiewak, nietylko

  

rima- ,

w Passaic, N. J., ale również na!
okolicę. Spodziewanem jest, że .
obecność jego na programie
zwabi wielu Amerykanów na
koncert.

Dyrygent T-wo Śpiewu CBo- '
pin, Edmund Sennert; już od
dłuższego czasu przygotowuje
chopinistow z pigknemi mifme-
yami chóralnemi na koncert.

BAYONNE

Polska Rada Szkolna w Ba-
yonne, N. J. poszukuje nauczy»
ciela. Zgłoszenia pod 37 East 21
Street.

TRENTON

P LA,
Drugi z kolei odczyt urządza

Polski Uniwersytet Ludowy na
temat: „Oświata i Organizacja",
Przemawiać będzie w niedzielę
«nia 19 kwietnia w State Nor-
mial School na Clinton Ave. na-
czelny redaktor „Nowego świa-
ta" ob. W. Bojan Błażewicz.

Początek o godzinie 7:30 wie-
czór,

Wstęp: wolny.
Prelegent w odczycie swoim

będzie mówił o znaczeniu oświa-
ty tak dla jednostki, jak i naro-
du. Za oświatą idzie organiza-
cja, bez której żadne państwo i
żaden naród nie posiądzie wiel-
kości. ,

Komitet.

ELIZABETH, N. J.

Uwaga! Abiturjenci Kolegium
Z. N. P. na Wschodzie

Już upłynął szereg lat od cza-
su, gdy z każdą wiosną, pusz-
czali się po całej Ameryce abi-
urjenci Kolegfum Z. N. P. I dziś,
Kolegjum Z. N. P. śmiało liczy.
kilkadziesiąt Alumnów stoją-
cych na Wyższych stanowiskach
- którzy mogą wywrzeć jakieś
wpływy i mogą się przyczyrkó
dla rozwoju swojej Alma Mater,
W myśl rozpoczęcia intensyw-

nej pracy na dobro Kolegium
Z. N. P. w Cambridge Springs,
Pa.zwołany jest zjazd alume ,
nów Kol. Z. N. P. na stany
Wschodnie, na dzień 26-go kwie
tnia br. o godzinie 9-ej rano, w
domu Alumna, Stanisława Ste-
dzińskiego, pn. 428 So. Broad
ul., Elizabeth, N. J.
Kolega Średziński, mówi: „U-

derzmy w czynu stal! Czas już
najwyższy, ażeby marzenia
Związkowców i Społeczeństwa, -
przynajmniej w części małej u-
rzeczywistniły sig".
Więc na zjdzd podążmy wszys

cy alumni na Wschodzie. Obra-
dy potrwają jeden dzień tylko.
Kolega Sredziński, jako gospo- -
darz, naznaczony przez w pobli-
fu mieszkających abiturjentów,
obiecuje, że przyjęcie będzie u-
rozmaicone I upiększone wszyst *
kiem, co tylko moZZbne, by u-
pamiętnić tę chwalebną chwilę,
Słowem, Zjazd będzie okazją

| radosną dla kolegów abiturjen-
tów. z
Alumni zamierzający przybyć

na ten zjazd, winni natychmiast
skomunikować się z kolegą Śre-
dzińskim. .Artres taki: S. Sre-
dziński, 428 So. Broad St. Elle

N. J.
-Za komitet:

E. M. Albin.

KOMITET.
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NIEBEZPIECZNA WYMIANA

WEZNION

Warszawski „Głos Prawdy" po zade-

cydowaniu przez rząd polski wymiany ska

zanych na więzienie komunistów Wieczor
kiewicza i Bagińskiego, na skazanych przez,

Sowiety Polaków, napisał artykuł, który

można uważać za opinję całej postępowej
prasy w Polsce.

„Wydanie sowietom Bagińskiego i

Wieczorkiewicza, - czytamy w tem pig-
mie - nasuwa poważne refleksje, co do

celowości kontynuowania tego nowoczes-
nego handlu zamiennego ludźmi, do jakie-

go starają się bez końca zmuszać swych

sąsiadów dzisiejsi dyktatorzy Rosji.

Bezprzedmiotowość dyskusji akade-
miekiej w tej sprawie rzuca się w oczy, ile

że trzeba się liczyć z realnie istniejącemi

stosunkami i metodami politycznemi, sto-

sowanemi przez zarząd ościennego państ-

wa, pozostawiając sobie przyjemność ma-

rzeniavo tem, jakby być powinno, na po-

obiednią drzemkę. a £

Rzecz wszakże w tem, iż z czysto prak

tycznego punktu widzenia, metoda ta ma
tyle stron wprost niebezpiecznych, że trze-

basię poważnie zastanowić, czy nie prze-

ważają one korzyści.

Sowieckie cele polityki wymiany stre-

szczają się w dążeniu do rozwijania inten-

sywności i odwagi działania w swych agen

tach i zwolennikach, rozsianych na tery-
torjach państweurdpejskich, a to przez za-

pewnienie im bezkarności w wypadkach,

gdy ich działalność wywrotowa zostanie

zdemaskowana. |Rzecz naturalna, pa łą!-
wiej zachęcić kogoś do'haaardp. jesli sip
go uwolni od konsekwencji niepowodze-
nia, zapewniając natomiast wszystkie ko-
rzyści wygranej, Łatwiej pmpagomé'bol-
szewizm i właściwe mu metody walki po-
litycznej, jeśli desygnowani dg tg] prgcty
agitatorzy mają prawie pewność, że panisl
vga, przeciwko któremu działali, odda ich,
w razie „wsypy", władzom komunistycz-

nym.

  

Cóż łatwiejszego dla p. Dzierżyfggkb
go jak na olbrzymich terytorjach Rosji zna

Jeżć w każdej chwilikilku Polaków, Łqty-

szów lub Rumunów i via czrezwyczajka
i grożba rozstrzelania, spreparowad na to-
war wymienny za swych wyżnawców w
odnośnym kraju. Nie stoją temu na: prze-
szkodzie ani względy etyczne bolszewików,
ani ich prawo i procedura sądową,;- te.
„przesądy burżuazyjne", wypływające z
„ducha oportunizmu" wyszydzanego w de
mokracjach i demokratach, |,,Rewolucy}-
na" umysłowość bolszewicka, dziwnym
zbiegiem okoliczności identyczna w treści
z umysłowością Iwana Groźnego, nie uzna
je żadnych praw. _.." i
? W ten sposob nietylko paraliżują pań-
stwom możność skutecznej na svyych
torjach z nimi walki, lecz więcej, zmusza
ją je w pewnej mierze przyczy 6 się do
ułatwiania propagandy  światobyrczych
planów, . ja ** -

Prawda, iż drogą wymianyz vgięzneń
czrezwyczajki, a' często i od śmierci, uda-
ło się nam urafować i na Ojczyzny przy-
wrócić łono wielu dobrych i szlachetnych
patrjotów, że więc nie rezygnujemy z na-
szego prawa - katania przestępstw .- za
darmo. z -

Trzeba sobie jednakowoż zdać spra-
wę, że proceder ten może się wlęc bez koń:  
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ca, a przynajmniej tak długo, póki wszy.
scy Polacy nie opuszczą granic sowieckie
go władania.

Ty rzeczy tak stoją, że za nie-
winnie męczonych ludzi musimy oddawać
przestępców; a co najważniejsze, często lu-
dzi doskonale zorjentowanych w całym
szeregu (ajemnic państwowych, jak cho-
ciażby Dąbal, a obecnie Bagiński i Wie-
czorkiewicz.

Wten sposób Sowiety kompletujq so-
bie za naszą zgodą -komisarjat polski, uzu
pełniając go stale ludźmi doskonale obzna-
jomionymi zę słabemi stronami naszej or-
ganizacji społecznej i państwowej.

Rzecz inna, czy sądownictwo nasze nie
daje się często ponosić awersją do samego
terminu „komunista" i czy p. Prezydent
Rzeczypospolitej nie zbyt ostrożnie robi
użytek z prawa łaski. Lecz i ten właśnie
moment zdaje się stać w - podświadomym
niewątpliwie - związku z przeświadcze-
niem, że wyrok i tak wykonany nie bę-
dzie."

Wiemy już z depesz, że Wieczorkie-
wicz i Bagiński zostali zabici przez poli-
cjanta polskiego i wymiana do skutku nie
doszła, »

Ale zasadniczo kwestja z tego powodu
zmianie nie podlega. Żadne państwo na
świecie nie wydaje swoich obywateli inne-
mu państwu i stosunki polsko-rosyjskie są
nadzwyczajnym wyjątkiem. Nie możemy
sobie wyobrazić, żeby np. Stany Zjedno-
czone swoich obywateli, skazanych przez
sądy amerykańskie, odsyłały do Niemiec,
lub Anglji wzamian za skazanych w tych
państwach Amerykanów. _'

Dlaczego Polska ma to czynić, szan-
tazowana przez Sowiety? wb.
-_.

ECHA ZAJŚC LISTOPADOWYCH
~ W KRAKOWIE

Tragiczne wypadki, które miały miejsce w
Krakowie dnia 6-go listopada 1928 roku, w któ-
rygh zginęło kilka dziesiątków żołnierzy i robot
ników, znalazły epilog w"decyzj Najwytssogo
Sądu w Warszatie

Wyrokiem Trybunału przysięgłych w sądzię,
krakowskim roku ubiegłego, wszyscy oskarżen!
O zbrodnię zdrady stanu, wśród których było
dwuch posłów Sejmu i szereg wybitnych działa-
czy z organizacyj lewicowych, zostal! uwolnieni.

Wyrok nie podobał się prawicy. Prawica ta
przecież wołała w niebogłosy, że zaburzenia kra-
kowskie były uplanowane przez socjalistów, wy-
zwoleńców, strzelców 1 legionistów, a przeto o-
skarżeni powinni być dla przykładu, najsurowiej
ukarani Prasa endecka nie zawahała się nawet
zmieszać z tragiemnym! wypadkami nazwiska
Piłsudskiego, R

Sąd jednak, pomimo wszystkich wpływów
endeckich 1 stronniczości prokuratury, stangt
na stanowisku bezstronnej sprawiedliwości, przyj
mując pod uwagę, te zaburzenia sprowokował
rząd ówczesny Witosa, a w szczególności głupie
zarządzenia chjeno-plastowego ministra Klerni-
ka 1 K R go Okregu Krak
sklego gon. Czildela.

Endecy jednak nie dali za wygraną.
Na tej zasadzie, to przewodniczący przystę-

głych p. Turski był rzekomo umysłowo chorym,
zażądaii obalenie wyroku i nowej rozprawy.

Lecz Sąd Najwyższy w Warszawie, po do-
kładnem zbadaniu sprawy, wyrok krakowski za-
twierdził, odrzucając żądanie prokuratury, Po-
nieważ decyzja ta jest ostatnia 1 nieodwołaina,
sprawa zajść Nstopadowych jest skończona.

Rzecz prosta, że prasa endecka przyjęta wy.
rok z niemaskowanym gniewóm i ma powody
do urągania na sądy polskie, które dobre tą gdy
skazują na -więzienie Jewicowców, ale 89 zło,
or?» nie czynią tego, co pragnie uczynić ende-
cj »

Wypadki są kartąw ht-
stori Nowej Polski. Ale byłyby o wiele smutniej-
sz9, gdyby kierując się II tylko uczuciem zemsty,
Polska dopuściła do skazania ludzi, dlatego tyl-
ko, żeby „dać przykład", chociażby wina ich nie
został stwierdzona.

a POMYSEY NIEMIECKIE

*~ Wyuna z druku książka uczonego 1 polityka
niemieckiógo dr. B, Fishera, który był członkiem
rządowej komisji, mającej zbadać przyczyny wof-
mm;. Książka ta wywołała w całym świe-
cie ożywioną dyskusję.

Fisher nawołuje do natychmiastowego utwo
Tzenta kombinacji z trzech wielkich mocarstw -
Anglii, Nemiec i Stanów Zjednoczonych, jako naj-
lepszego sposobu na utrzymanie pokoju.

Kombinacja ta jest nowa. Ale nie da się na
serjo pomyśleć, ze względu na sprzeczne Interesy
trzech tych mocarstw, Wszystkie trzy muszą dą-
#y6 do ekspansji. Są w stosunku do siebie kon-
kurentami Jeżeli zaś chodzi o Stany Zjednoczo,
ne, to te-same mają ambicję rządzenia światem
I w żadne kombinacje dla tego powodu wdawać
się nie mają ochoty. . .

Ciekawszą jest ostatnia propozycja Niemiec
w sprakie Gdańska. Wiadomości z Londynu gło-
829, że za Kurytarz Pomorski | Gdańsk, Niemcy
byłyby, gotowe ofiarowmć Polsce (?!) porty li-
tewakie, Kłajpedę i Połągę.

Przypomina się nam tutaj Sienkiewiczow-
sid Zagłoba, który królowi szwedzkiemu ofiaro-:!
wal dobrodusznie... Niderlandy.  

 

Dr. Władysław Koniuszewski:

 

Na szkodę P. P. S. zdefrau-
dowawszy mandat poselski do
Sejmu Rzeczpospolitej - p. Łań
cuckizaczął grać rolę męża sta-
nu, proroka, a ostatecznie mę-
czennika, w przebraniu komuni-
stycznem.
Jak długo p. Łańcucki gadał,

tak długo był
Polski proletarjat zabardzo dot-
kliwie zapoznał się z apostoła-
mi z komunizmu, którzy bagne
tem usiłowali narzucać go na
łono sowieckiej wolności, podo-
bnie jak to krzyżacy mieczem
na „łono _miłości  Chrystu-
sowej słowiańskich : litewskich
nawrócić próbowali pogan. W
jednym i drugim wypadku mi-
6ja się nie udała, bo nawraca-
ni raczej na łono wędrowali -

Pan Łańcucki stał
się dopiero wtedy głośnym, gdy
mu mówić nie dano, gdy por-
bawiono go przywileju niety-
kalności, gdy wydano sądowi,
oskartając w myśl litery ko-
deksu po-zaborczego. Stał się
jednocześnie szkodliwym. A
wszystko to zdobył p. Łańcucki
z poręki zacietrzewionej reakcji
endecko-klerykalnej, która ma
niestety większość liczebną w
Bejmie.

Cała sprawa p. Łańcuckiego
była głupia, z politycznego 1 fa-
ktycznego punktu widzenia. --
Głupstwem też był akt oskar.
żenia - w którym zarzuca się

| p. Łańcuckiemu „zbrodnie", po-
pełnione wyrażeniem opinji.
Organy P. P. S. ostrzegały przed
popełnianiem tych głupstw, któ
re charakter przybierają zasa-
dniczy, antykonstytucyjnych
nadużyć! „Robotnik", central.
ny organ P. P. S. protestował
do ostatniej chwili, n. p. prze-
ciwko formie prowadzenia pro-
cesu - przy drzwiach zamknię-
tych Wszystko - jak groch o
ścianę. Silna liczebnie reakcja,
zacietrzewiona, pijana władzą

ite sig nad ia 1 poli-
tycznego błędu, za co odpowie-
działność - wobec zagranicy,
padła na całą Polskę.

" Pan Łańcuckizostał uniewin=
niony. Nie było mu danem zło-
Żyć nietęgą głowę na oftarzu
eowieckiej sprawy, lecz kto o
tem wie w Ameryce?
Natomiast wszyscy niemal wie

dzą o procesie p. Łańcuckiogo,
o grożącej mu karze śmierci, o
prześladowaniach polltycznyc'h
w Polsce 1 t. p. Gromadki różno
kolorowych komunistów wykrzy
kiwało pod biurami polskich
1 1 w New Yorku, De-
troit, Chicago.. W. demonstra-
cjach tych brało udział po kilka
naście osób, lecz sprawa dosta-

 ła się na szpalty poważnych

. NA POSTERUNKU-

Za głupotę reakcji znowu Polska odpowiada

 

pism politycznych (Nation, New
Republik 1 t. p.), czytywanych
przez najlepsze sfery intelektual
nej i oficjalnej Ameryki, a któ-
re to pisma i co do demonstra-
cyj, i co do sprawy p. Latieu-
ekiego dały się wziąć na kawał,
i znowu posypał się grad zja-
dliwych admonicji, zgryźliwych
komentarzy, ostrych inwektyw
przeciw Polsce, która „dopiero
uzyskała wolność, a już ją zno-
wu gwalci", i „widocznie ogrom~
nie musi być słabą, skoro w wal.
ce z komunizmem posługiwać
się musi gwałceniem prawa i
sprawiedliwości"...

Oto nowe źmwa, wyrosłe z
ziarna, zasianego ręką endecji,
księży, obszarników i paskarzy.

Socjaliści już nauczyli przy-
najmniej połowę ludności każ-
dego kraju, że, podstawą demo-
kracji jest wolność słowa, w pi-
śmie i mowie, wolność krytyki
wszystkiego i wszystkich. Gdzie
miley opinja - tam się zaczy-
na rozkład. Odnosi się to tak |
samo do poszczególnych części
społeczeństw, czyli organizacji,
jak do całych, społeczeństw.

Gdy się członka organizacji,
lub członka społeczności pań-
stwowej chce wieszać za wyra
żenie opinji o zarządzie danej or
ganizacji, czy o rządzie danego
państwa - popełnia się bez-
prawie przeciw konstytucji de-
mokratycznej organtzacji, czy
demokratycznego państwa, po-
pełnia się głupstwo i niespra-
wiediwość, naraża dię czy to
organizacje, czy państwa na
śmieszność 1 potępianie. .

P. P. 8. broniła p. Łańcuckie-
go w Sejmie I'poza Sejmem, bo
choć osobnik ten osobiście nie
wart tych względów, nie o je-
go osobę tu szło, lecz o zasadę,
przy której cały ruch socjali-
styczny zawsze twardo stał i
stać będzie. Gdyby w podo-
bnem, co p. Łańcucki znalazł się

łożeniu n. p. ks. Kneblewski

+- P. P. S. z pownością broniła
by go, również nie przez spe-

cyficzną do jego
„przedkongresowych iskierek",
lecz dlatego, że członek demo-
kratycznej _społeczności pań-
stwowej nie może być karany
za wypowiadanie swej opinji,
chociaż najbardziej ujemnej o
rządzie, (o ile nie oszczerczej)
i ponieważ w ustroju demokra-
tycznym niedopuszczalnym jest
gwalt wszelki ze strony rządu,
czy to w dziedzinie politycznej,
czy epołecznej, czy religijnej.

Reakcja polska jeszcze się te-
go nie nauczyła, a za jej poli-
tyczne nieuctwo znowu konse
kwencje przykre cała poniosła
Polska.
 

Z PRASY I O PRASIE
 

„Dziennik Polski" w Detroft,
pisząc o projekcie Centrali, któ
ry na konkursie wydziałowym
otrzymał pierwszą nagrodę, a
który prawdopodobnie zostanie
przyjęty na zjeździe detroiekim,
tak artykuł w tej sprawie koń-

czs

„Lod polski, nie zdający
sobie dokładnie sprawy z po-
czynań madatorów wydziało-
wych, nie wie jeszcze, jakie
wydział sieci na niego zakła-
da. Lud ten nie zdaje sobie |
sprawy z tego, co się wokoło
niego dzieje, nie przypuszcza
nawet, że staje się narzędziem
w ręku zaprzańców, którzy w
jakiemé st nem zapamig-
taniu chcą powstrzymać po-

stęp, chcą ująć rządy dusz, a
zebrawszy pieniądze, chcą rzu
cić je upadającej reakcji w
Polscd! '
Bo jakąż inną misję na do

spełnienia „centrala" wy-
działowa?  Polskości uczyć
nie będzie, bo członkowie „nie
ustającej" rady obecnej, a
zapowne i przyszłej „centra:
N" sami po polsku nie umie-
je! stałą nienawi-
ścią do zdrowego postępu -
zdeterminowani wrogowie zu
pełnego wyzwolenia ludu pol-
sklego, chcą jeszcze raz spró-
bować szczęścia; chcą jesze
cze raz nabrać Jud polski na
patrjotyzm, a otumaniwszy
go, sięgnąć brudną lapą do
kieszeni.,

Jest więc już projekt na
„centralę! Czy lud: polski

 
da pieniądze? Oto ›wielki
znak zapytania! Wierzymy

 

jednak, że nie da, boć raz o-
szukany przez , wydział -
jest już mądry po szkodzie.
Oby tek h:m Istotnie!"

Warszawski „Kurjar Poran-
ny" pisze:

„Polityka rząduangielskie
go ludzi wyraźnie Niemcy
nadzieją rewizji
Wersalskiego -w -Centzalno-
Wschodniej Europie: o ile
czyni to z istotnym zamiarem
przeprowadzenia takiej rewl
zji, a o Ile uważa to jedynie

_ za chwilowy środek do gry
dyplomatycznej 6 i
towej imperjalnej polityce
brytyjskiego common weal-
thu, trudno to działaj jeszcze
ustalić, jakkolwiek wszystko
raczej zdaję się przemawiać
za tą drugą ewentualnością
Bardzo być może,. że w tej
grze zmylone będą przede-
wszystkiem Niemcy, Zależy
to jednak w wysokim sto-
pniu od dalszego toku wyda-
rzeń i od siły odpornej, oka-

, zanej przez Polskę na nar-
kotyld, jakiemi jest obezwła-
dniona. Pogłoski, jakoby Pol
ska ubiegała się już tylko o
to, aby przez piętnaście lat po
zostawić w spokoju jej gru-
nice, pogłoski rozszerzone w
zeszłą sobotę przez „Daily
Telegraph", świadczyły o wy
obrazeniu, te ta sile odpor-
na jest watla i mizerna. Wy-
pada jaknajgłęb ej ubolewać,
he rząd nasz nie zaprzeczył
tym potwornym pogłoskom
jaknajkategoryczniej i po-
przestał na ogólnem zlekce-

Traktatu

brzeła urządzić stację dla hy-OOO

ważeniu „dzikich kaczek
dziennikarskich" w mowie p.
ministra spraw zagranicz-
nych: takie kączki mają dzio
by jadowite i mogą przynieść
mnóstwo szkody o ile tych
dziobów nfe będziemy ucie-
rali natychmiastowem prze:

dział Rząd, który-
by pozwolił dyskutować o re-
wizji polskich granie jakie-
mukolwiek ciału zewnętrzne-
mu dziś, czy za lat piętnaście,
kwalifikowałby się do trybu»
nału stanu, Co do tego demo-
kracja polska nie może pozo-
stawić ani cienia ~wgtpliwo-
ści kancelarjom zachodnim.

kkk

W Moskwie odbywają się o-
becnie obrady Kominternu, od:
bywają się w chwili, gdy w Mo-
skwie wysunięto hasło uzgo-
dnienia polityki |komunistycz-
nej z interesami włościaństwa.
O tej zmianie pisze warszaw-
ski „Kurjer Polski,

„Wszyscy wybitniejsi mę-
żowie stanu w Z. 8. S. R. pod
kreślają teraz gwaltownie,
że republika sowiecka jest
nawet nie tyle robotniczą
ile włościańską. Doszło do te
go, że zaprojektowano zmia-
nę godła państwowego. Obe-
enie bowiem młot na tem go-
dle leży na sierpie, zaś we-
dług nowęgo projektu wło-
ściański sierp ma być uloko-
wany ponad młotem robotnl-
czym. Na złotych czerwoń-
cach bitych obecnie w Peter-
sburgu już zastosowano to
nowe godło, a oprócz tego na
jednej ze stron monety bije
się wizerunek  włośchanina, || ro
zasiewającego póle.
. P. Kamieniew zapówie-
dział wprawdzie walkę z pse
udo włościańskiemi żądania-
mi", ale w rzeczywistości
owe żądania zaczynają domi-
nować nad psychiką władzy
i obywateli sowieckich. -Jed-
nem z tych żądań było usu-

le w cień niezrozumiałej
dla masy włościańskiej a o-
prócz tego niezmiernie kosz-
townej, akcji Kominternu".

Z POLSKI

POLAK LAUREATEM W GE-
NEWIE

 

 

Zdobył konkurs biura pracy

KRAKÓW. - Z prac nadesła-
nych do genewskiego biura pra-
cy na temat międzynarodowej
organizacji pracy, pierwszą z
nagród ›otrzymał -Zygmunt
Gross, student 4 roku uniwer.
sytetu Jagiellońskiego, współ-
pracownik „Naprzodu". Rozpra
wa ta będzie drukowana na
koszt biura w językach _pol.
skim, niemieckim, francuskim,
włoskim i angielskim.

PAŁAC SPRAWIEDLIWOŚCI

Stanie w Krakowie

KRAKÓW. - W niedługim
czasie rozpocznie się w Krako-
wie budowa Pałacu Sprawiedii-
wości, mającego pomieścić wszy
stkle sądy 1 więzienia krakow
skle. _Obecnie czynione są
przygotowywania do budowy,
jak opracowywanie planów, wy-
bór placu. Pałac stanie praw-
dopodobnie na pereferjach mia-
ats: ,

 

HYDROPLANY WSOPOCIE
 

Urządza je miasto

SOPOT. - Rada miejska So-
potu na ostatniem posiedzeniu
postanowiła na jednej części wy

NA
zamówienie

SZYJĘ
+ oraz sprzedaję gotowe,
Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska /

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave

11 6 88 ulicami.'low, tanck tif
-_
 

229 EAST 16h STREET
Third Avenuep Torm we wi

eevinw Se mor. Liad onagtomobilach _ostatniej" khulh'rlkcl~
Gwarantujemy walnut.

KOWPLETNY KURS sa500,

a

NATIONAL AUTO scHooL

---

  

sz

|

NALEŻY _

WIEDZIEC

DLACZEGO?

Cay czujecie nieraz, że

. nie postępujecie naprzód,

tak jak inni Wasi zńajo-

mit

._ Do największej pomyśl»

ności dochodzą ci, którzy

wiedzą „dlaczego", więc

stale oszczędzają pienią-

dze

 

Złóżeie swoje

dei tam, gdzie są

niejsze -- to jest w banku.

oszczędnościowym.

Zaprastamy .deporyto-

rów, do składania oszozęd»

ności u nas. Otworzele so-

'o ble konto bezzwłocznie, -.

Mówimy Waszym ją.

* syktem. f

THE UNITED STATES .

SAVINGS BANK

Madison Ave., r6g 58th St.

New York

---

d—mplanów Na koszty huge—“Ty
rada miejska wyasygnowała 25
tys. guldenów.

  

 

Sargent, wybitny artysta-ma»

Jarz amerykański,

nie żyje
›

LONDYN, 15 kwietnia. - W
rezydencji swej w Chelsea zmarł
fu dziś rano wybitny amerykan-
ski artystaimalarz John Singer
Sargent,
 

Maucsrotel udateln w do-
mu lekcji: młodym -1 -steresym

"Bratem -nasiki .staranny,

krópowany -- Równie
v listów,

dokumentów weselkiegć
Zdolność dobrej wymowy,
crytan poprawnego

a - to, nó warunki

E. SZAMIKSKI

217 East 10th St., New York
pomiędzy First 1 Second Avenue's
 
 
 

A. STEC
repvart rous

wens
ZA GOTOWK§ LUB NA sPŁĄTY

135 AVENUE "A"
Pomiedzy Stb 1 Ith Street's

NEW YORK city
Telefon, Dry Dock 58

   

 

 
"Nie Innego nie motna porównać do

mitarcik doym. sayn
: bat

Pain-Expeller
pieewaeym niko rasishints,

uiyicle tan dome dre-
dak i ochroście się od

..- Ate I Toe w aptelach Unainicle na
markę bandowę z ”W:!”

¥. AD. RICHTER a co,

Beiy & Souk bh Bin ,

Bevoliyn, M. Y.

 

 

 

 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewicz

POLSKI LEKARZ

26 Second Avenue, New York City

srpcsatmose

Leczenie elektrycznością j

djagnozą za pomocą

Promieni "X"

?o do 1 53:15:Śm......
4do i więcirem. -
W niedzielę podlug umośy,

dy Desk BF

Telefon, Orchard 181

JOZEEF HALICKL M, p,

Sets: Lekarz

sd 'daL,

sE05Ned a Chy-_-]-

Dr. BRYAN
ats Next Tih N
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---

Teki Mott 600,
DR. 8. CLUG
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rose " R

z

halt9
Godziny nan-:F"19-11 rano,

Metco
08 ‘IY:6), rano 1.
W niethely oaWeact)
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a & Ate.
ropy | snfual ney "9+

_Na
Telefon; Watkina staz

P AAKIIJSZERKA
po pre La k

“IN“ wot tnt
ee Vesey

158 West 24th Street
bilsko Seventh Avenue

    

 

 

 

Proxtreime ures w»usrenis na
won » i sagi

€

Lo d s. m otwarte 06 2 rane
coariennie W nie

 

200 €. rith Stroot, blisko Thira Ave, Wynagrodzenie Minimalne,

--

JEDYNA TECHNICZNA arkotA AUTOWOBILOWA W
na,tit szofer, mechanbow języku polskim |kngieżekiny 'prece «nsnego

o U I"
jemy otrezmanie Nosuch Pujemy drplory 1

Brio do a
wieje 04 11 reno do 2 ponotutniu

Mew Vork Automobile School, 229 Spcond Avenue, rdg 14th Street, Now York ity
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wincenr. S

 

   
  



 

NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 17 KWIETNIA (FRIDAY, APRII 17), 1925.

 

 

 

 

  

 

(Ciąg. dalszy).
Pobiegł do Łyszczyńskiego i zwierzył

mu się.
- Zle jest - mówił - Kalksteina sza

leństwo napadło i tak mi się zda, że to już
nie jest człek, któryby cokolwiek sprawić
mógł. Więzienie długie go zżarło, tęsknota
do rodziny osłabia wolę... łatwowiernym
stał się i lekkomyślnym; sprawy powszech-
ności nie udźwignie... Zawiedliśmy się na
nim...

Kazimierz był tego samego zdania i do
dał nadto, jako Kalkstein swojem samo:
chwalstwem i popędliwością nawet tych,
którzy mu sprzyjali, zraża.
- Pacowie - mówił - byli mu przy

chylni, zwłaszcza hetman. Ano, teraz od-
mienit opinję. Przedwczoraj tak rzekł do
kanclerza: Awanturnik to snadź jest, nic
więcej. Łże jak najęty, powiada, że gdyby
miał dwieście żołnierza i wkroczył do Prus,
cała szlachta z nim się połączy. A ja skąd:
inąd wiem, że to nieprawda... Starzy tam
przycichli, zgnębieni, a młodzi są za Elek-
torem, czując siłę... Ten Kalkstein He, a
gorzałką cuchnie...

- Otóż to jest największe nieszcz $-
cie! - zawołał Jankowski, - Sam widzia-
łem, że pije i tem tłumaczę s
wość jego i ową lekkomyśln
niej nie było. W nim trunek gra...

Zamyślił się posępnie, a potem nagle,
zwracając się ku Kazimierzowi, rzekł:

- Wiesz co? - rzekł - gdyby nas
Kalkstein zawiódł, sprawa pruska przepa-
dła, przynajmniej na długo. I czynić co nie
będzie. Od dni kilku my lg nad tem, coby
począć, iżby to marne życie zapełnić i_od:

dać je w usłudze dobrej... wedle przysięgi

naszej, pamiętasz?... Mówią o nicbezpic:

czeństwie tureckiem; pan Sobieski zaciągi

czyni. Pójdziesz mną?...
Ale Łyszczyński się wahał.

- Muszę tu jeszcze zostać... - odparł.

- Pan kanclerz mnie nie puszcza. Teraz

jest w wielkich łaskach u króla, a chce, iż-

bym wśród szlachty pomocnym mu był...

Wyrobił mi już przywilej na cześnikowst-

wo Bracławskie, a szlachta litewska chce

mnie posłem mieć... .

Jankowski spojrzał na niego uważnie

i szydersko się skłonił.
"- Winszuję - rzekł krótko.

vszczyński podbiegł ku niemu.

__ Nie myśl - rzekł - pospiesznie-

aby mi to schlebiało... Nie! Tobie Samuelu

lso-wiedzieć mogę: Czynię to wszystko nie

dla siebie. Ale jam w sobie dawnych uczuć

jeszcze nie stłumił; nic_ mogęnmk jak ły

przeżyć siebie. Dusza mi się rwie coraz sil-

niej do tej, którą porzuciłem, do Halszka

Radziwiłł umarł, ta zapora usunięta, a jam

w żałości mej i tęsknocie wszystko przf'ba-

czył i teraz jej przebaczenia pragnę. If“ s

kam je łatwiej, jeśli przybędę do Wilna

człowiekiem, który znaczenie ma...

~ Jankowski słuchał i nie mówił nie-

Czuł teraz dotkliwiej niż kiedykolwiek, że

on jest jakby trupem śród tych żyjących:

Kalksteina i Łyszczyńskiego, że on pozba-

wionyuczuć własnych, mógł oddać się c'al-

kowicie służbie powszechnej, gdy z nich

każdy o sobie i swoich ukochan h naj:

pierv'vej myślał. On mógł PPŚY jęcić się: na

trud, na głód, na chłód i na śmierć bez chwą

ty, - gdy oni ową przysięgę wylgonywall

jEno usty, sercem Ignąc ku swoim.

Gdy wyszedł, tłoczyłysię tłumyna u

Jicach, korzystając z pięknego wieczoru. A

on przystanąwszy, spoglądał na mmwxsko

ludzkie, na roześmiane twarze, na SpIeSzą-

cych się kupców, na strojngdagny] na lmło-

dzież rycerską lub dworską i wildzmł, że od

tego

 

    

   

  

 

 
  

  

  

 

 

   

  

   

 

świata oddziela go przepaść, że gdy in

nych wołała czy to uciecha, czy zabawa,

czy własne sprawy - jemu nie zast/gło na

świecie nic, prócz marnego życia, które on

poświęcić pragnął dla powszechnego dp-

bra. Ale w. tem pragnieniu towarzyszów

nie miał i czuł, że nie tak łatwo znaleźć mu

ich przyjdzie...

- Zostanę tu jeszcze - szepną'ł -

dopóki choć iskierka nadziei co do Kalk-

steina istnieje... Gdyby zgasła, wówczas do

obozu! Gdzieś przecież śmierć znajdę...

Nazajutrz rano na Zamku królewskim

był ruch niezwykły. W komnatach było

pełno senatorówi posłów, czekających na

posłuchanie. A wszyscy mówili głqsno o

ponownem zerwaniu sejmui o piśmie, pod

rzuconem w kościele, które w izbie posel

skiej odczytał Gąsiorowski, starosta radzie

jowski, a w którem wyraźnie oskarżano

y a
 

 
  

Sobieskiego, Morstina, Grzymułtowskiego,
o spisek w celu pozbawienia korony króla
Michała, a wyniesienia na tron księcia de
Longueville.

Kasztelan warszawski Oborski, wołał
z oburzeniem:

-Jabym ich oddał pod sąd! pod sąd!
Tymczasem w komnacie królewskiej,

Korybut rozprawiał z podkanclerzym 01-
szowskim i ulubionym dworzaninem swo-
im Kochanowskim, stajostą radomskim,
którego chciał co rychlej kasztelanem u-
czynić, na co głośno wśród szlachty, za po-
duszczeniem prymasa, sarkano.

Król był wielce wzburzony. Wielkie
jego oczy, zawsze jak gdyby zamglone, za-
szły krwią. Drzącą ręką tarł czoło i użalał
się na ból głowy. &
- Nie mogę dziś przyjmować nikogo!

nie mogę! - powtarzał, chodząc zwolna
po komnacie.

- Potrzeba... - stanowczo rzekł pod
kanclerzy. - Gniński, wojewoda chełmiń-
„ arjan Ogiński, radziby Waszej Kró-
lewskiej Mości zdać sprawę z poselstwa,

wie odprawionego do Moskwy. w
ych przybył sprawach podskarbi Mor

 

     

    
- Co? co? - krzyknął gniewnie król

- łotra tego na oczy widzieć nie chcę!
Niewielka jego postać prostowała się

(ardo; z oczu strzelały płowe, błyski zapa-

miętałego gniewu.
- Są obowiązki Majestatu... - zaczął

podkanclerzy.
__ Daj mi waść pokój z obowi ami!

- przerwał popędliwie Korybut. - Nie
chciałemtej korony, dali mi ją sami, a te
raz pragnęliby pozbawić; ty zaś o obowigz-
kach prawisz względem tych, którzy dla
mnie, dla a, do żadnych nie poczuwa:
ją się pow

  

   
   

  

   

 

 

 
niejszy Panie! - przemówił

i - dobrocią i łaskawością
zwyciężysz ową złość, która się sprzysięgła.

Głos umiłowanego dworzanina zdawał
się łagodzić gniew króla. Spojrzał na nie-
go przychylnie i usiadł w krześle, wspie-
rając głowę na ręku.
- Juz to ja - ozwał się po chwili -

wahać się nie będę... o nie! Skoro spisek
dowiedziony zostanie, nie będę miał żad-
nych względów... oddam pod sąd...

Podkanclerzy nieznacznie się żachnął.
Z podziwemprzypatrywał się on teraz Ko-
rybutowi, który od czasu wyniesienia na
tron, ogromnie się zmienił. Została w nim
przyrodzona słab woli i małoduszność,
ospałość i lenistwo, ale zarazem objawiały
się coraz częściej upór i duma, oraz mści-
wość. Gniew w nim wybuchał gwałtownie,
a chociaż stygł rychło, pozostawiał po so-
bie ślad w duszy, mściwą żądzę. Tego się
też Jękał podkanclerzy.

- Nie radzę - ozwał się po chwili -
nie radzę Waszej Królewskiej Mości dzia-
łać zbyt pospiesznie. Za Morstinem i Grzy-
mułtowskim stoją prymas i marszałek So-
bieski, a z nimi rozpoczynać walkę...

Król nogą tupnął o ziemię i porwał się.
- Ach, ten prymas, ten prymas! -

zawołał - ten najbardziej mnie gnębi...
Był tu dziś u mnie zrana i dlatego głowa

Od pierwszego wejrzenia był
mi nienawistny... nie mogę znosić jego i-
skrzących się oczu...

A na to podkanclerzy głośno się roz:

śmiał.
- Chyba oka... - wtrącił. - Przecież

Waszej Królewskiej Mości wiadomo, iż pry

mas jedno oko w dzieciństwie stracił...
- Nie może to być! - zaprzeczył król

- oba się błyszczą...
- Istotnie - zauważył Kochanowski

- on tak patrzy, jakby i tem ślepem okiem

widział, Może też dlatego zwą go „ślepym

bożkiem..."
- W każdym razie - rzekł podkanc-

lerzy - widzi on lepiej jednem, niż inny
dwoma, a przeto strzedz się go i oszczędzać

należy...
- Ja też muszę go oszczędzać! - za-

wołał król - muszę i Sobieskiego oszczę-

dzać... ale Morstina i Grzymułtowskiego
zgniotę!... A potem i tamci się przestraszą.

I mówił dalej, rozkładając rękami:
- Ja teraz życia nie jestem pewny...

jeść się lękam!... Dzisiaj nic jeszcze nie ja-
dłem!... - dodał żałosnym tonem. - Praw
da Kochasiu?...

Starosta radomski pospieszył z po-
twierdzeniem, podkanclerzy zaś, pragnąc
zmienić przedmiot, począł przedstawiać in-

 

  

 

  

 
ne sprawy. £

R O ZMA I T O Ś C I

POTWORNY PROCES

„ W Antwerpji rozpoczął się
proces „szajki Novellera" oskar
żonej o grabieże, podpalania i
zabójstwa we flamandzkiej czę-
ści Belgji Szajka ta zorganizo-
wała się wkrótce po zawarciu
pokoju w r. 1918, a składa się z
młodzieńców, którzy już poprze
dnio bywali niejednokrotnie w
kolizji z prawem. Samo odezy-
tanie aktu oskarżenia zajęło sie
dem godzin czasu.  Przesłucha-
nych ma być 900 świadkówa sę
dziowie będą musieli zadać 1200
pytań, Przeprowadzenie proce-
su zajmie 50 dni.

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK B.
KRÓLA GRECKIEGO

Z Rzymu donoszą, że b. kró-
lowa grecka rozporządziła aby
zwłoki króla Konstantego prze-
wiezione zostały z Neapolu do
Florencji, gdzie spoczną w cer-
kwi prawosławnej.
 

SKOROWDZ

INTERESÓW POLSKICH

W NEW YORKU   

   

HURTOWNE SKŁADY
 

UNITED POLISH
COMMERCIAL CO

150 East 7 Street, New York, N.Y.
Wielkanoone 1 inne

Listy do kraju 1. OftareidSaturn | 1. licieSitucrnKsiążki powieściowe 1 do naboten«ww
Fabryka Kalendarzy @ciennycn i

Koszykowych dla Polskich
„Byznesietów",

Ceny hurtowne  najniżneNatychmiastowa dostawa
reso

Potrzebujemy mentów do zbiera»
nik ramówień na kalendarzy
 

K RAW GY

S. Gawkowski

Krawiec Męski
Staranny Krój 1 Wykonanie.
Gawarantowane Zadowolenie.

323 E. 16-th St.
pomledey First 1 Second Avenue's

(przeciw Stuyvesant High Schoo)

Jedyny w New
Yorku Polski
Sklep Ubrań i Pait
N Ia kole G e ny

a d z i w 1 a.Pray jm u jem h
również ramówieniana wszelkie prace
w aakree krówi

twa. wchodzące.
Pierwszorzędne
Wykonanie.

MANHATTAN
BRAND

1 TAILORS
CO.

t 125 E. 7th St.
NEW YORK

 

 

 

SKŁADY MUZYCZNE
 

Na imieniny, urodziny lub
jaką inną okazję

Kupele swemu synkowi lub córce
nowe, dobro skrzypce u polskiego
fabrykanta. $5.00 1 wyżej.

UNION VIOLIN SHOP
F. Gibaś, właśc.
127 East Tth St.
New York, N. Y.

Pianole - Rolki - Nuty

Przybory Muzyczne.
 
 

Polonia
Nowojorska
„kupuje

Fonografy
Rolki
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Itp.

to

MARUSZEWSKIEGO
335 E. 14 St., New York, N. Y.

RZETY 
 

Teleton, Dry"Dock site

P. STASIUK
Wyrobit sobie wielkie
Bide w rakroate raotinlc

ię regulr>

"Świeże Mięso-Niskie Ceny"
Wyroby jego posnać można po «maku.

Imię na. Bast
twa, ponieważ

 118 First Ave, Now Yłkk
. ree Bemath Street. ..... -.   

 
 

 

ARCYKSIĄŻĘ CZY ULICZNY
SPRZEDAWCA?

Tajemnica arcyksięcia Jana
Habsburga wciąż jeszcze

zaprząta opinję wie-
deńską

 

Legendarny arcyksiążę au-
strjacki Jan, który się tak na-
raził w swoim czasie dworowi
austrjackiemu ożenkiem ze śpie
waczką operetkową Lori Stubel,
że go zmuszono do wyemigro-
wania z kraju pod przybranem
nazwiskiem Jana Orth - zmarł
podobno dopiero teraz i to w
Wiedniu.

Orth, uchodzący już od sze-
regu lat za zmartego, ukrywał
się, jak pisze „Corriere della
Sera" w Wiedniu, pod nazwie
skiem Alberta Goebel i był sprze
dawcą ulicznym, W ostatni po-
niedziałek 60-letni Albert Go-
ebel zmarł nagle. Tego samego
dnia zgłosiła się do redakcji
dziennika wiedeńskiego „Reichs
post" p. Stampfer dawna przy-
jaciółka nieżyjącej damy dwo-
ru, księżnej Trauttmansdorf, ra
zem z żoną zmarlego Goebla i
zeznały, iż pod nazwiskiem Goe-
bla ukrywał się uważany za da-
wno nieżyjącego arcyksiążę Jan
Orth.

 

Zwierzył on kiedyś pani Stam
pfer swą tajemnicę, nie chciał
jej jednak ujawniać publicznie.
W ostatnich czasach, czując

się chorym i będąc w ciężkich
warunkach materjalnych, od-
dał swą sprawę adwokatowi Wa-
renreich, Zdecydował się bo-
wiem na wyjawienie tajemni-
cy

 

Adwokat dr. Warenreich, za-
pytywany przez redakcję Reichs
post, czy pani Stampfernie chce
wprowadzić w błąd dziennik je-
go zapewnił, iż jest osobą abso-
lutnie wiarogodną i że on sam
jest obecnie przekonany, iż zma
rly Goebel byt Janem Orth.
W kilka godzin po rozmowie

redaktora _„Relchspost" z do-
ktorem Warenreich, inne dziet=
niki partji chrześcijańskiej zo-
stały telefonicznie powiadomio-
ne o śmierci Jana Orth. Kilku»
nastu reporterów udało się mo-
mentalnie do mieszkania Goe-
bla - Ortha. W biednym po-
koiku zastali żonę i doktora,
który |wypisywał _świadectwo
zgonu.
Żona pokazała przybyłym

szczególny znak na piersiach
zmarłego o którym wiedziało ca
le jego otoczenie i po którym
każdy członek rodziny mógłby
go poznać.
Pani Stampfer i adwokat Wa

renreich przy łożu nieboszczyka
powtórzyli raz jeszcze dzienni-
karzom wszystko, co im o zmar
tym było wiadomem.

„Reichspost" prosi, aby każ-
dy, kto znał ewentualnie Jana
Ortha osobiście, czy też z widze
nia i pamięta jego rysy, zech-
ciał udać się do mieszkania Go-
ebla, by obejrzeć zwłoki -przed
ich pochowaniem.

Prosi też czytelników, by za-
wiadomili bezwłocznie dziennik,
jeżeli mają jakie wiadomości co
do rodziny Goebla.

Cały Wiedeń oczekuje z wiel-
ką ciekawością czy znajdą się
jakieś konkretne dowody co do
identyczności Jana
Ortha ze zmarłym Albertem Go
ebel.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
 

Brooklyni

Rozbili mu kasę ogniotrwałą
w poszukiwaniu za wó

Agenci prohibieyjni byli wczo
kiwaniu za wódką odwiedzili sa-
lon Gustava Schmidta przy
Vernon i 5-th St. w Long Island
City.

Nie mogąc nic znaleźć zabie-
rali się ku wyjściu, gdy w tym je
den z nich zauważył kasę ognio
trwałą, która swym wielkim roz
miarem podejrzanie mu wyglą-
dała. Ponieważ Schmidt pod żad
nym warunkiem nie chciał ta-
kowa. otworzyć, agenci otwo-
rzyli ją nitrogliceryną t znaleźli
beczółkę wódki. Pan Schmidt,
jakoteż wódka zabrani zostali
do aresztu. Właściciel kasy o-
świadczył, że wytoczy policji
skargę o odszkodowanie za zni-
szczenie kasy.

  

Rewizje w hotelach

Agenci probibicyjn byli wczo-
raj bardzo czynni na L. Island.
Przeprowadzili oni rewizje w
czterech hotelach, i w każdym
z nich po znalezieniu wódkiza-
aresztowali właścicieli, Rewizję
przeprowadzono whotelu Jery-
cho, w Jerycho, L. I, i zaaresz-
towano F. Busego i N. Mayera,
w hotelu Homestead, w Glen
Cove, aresztowali Artura Camp-
bell, w hotelu Belvider, na Wa-
shington St. Jamalca areszto-
wano Józefa Stevens i w hotelu
Wictor w' Long Beach areszto-
wano Wiktora i Alicje Polon-
skich.

 

Zgodzili się wypłacić odszko-
dowanie bez sądu

Firma budowy okrętów, Mor-
se Dry Dock Company, zgodziła
się wypłacić odszkodowanie w
sumie -$100,300.00, wycofując
tym sposobem trzy sprawy ze
sądu, jakie jej były wytóczone
na ogólną sumę $220,000.
W czerwcu, roku zeszłego z

winy pracowników firmy okrę-
towej nastąpiła eksplozja na 0-
kręcie Engremont Castle, nale
żącym do Standard Ol Co., w
której zginęli, James Hurley,
Dennis Sheehan, a Cornelius
Murphy odniósł bolesne popa-
rzenia.
Murphy i dwie wdowy po za-

bitych, przez adwokata W. F.
Butlera, wnieśli skargi o odszko
dowanie i kompanja widząc mo
źność przegrania pogodziła się
przed odbyciem się sprawy, wy-
płacając poszkodowanym $100,-
300.00.
wall ich.

Zatowat po niewczasie

Sędzia Michel May w sądzie
wyższym w Brooklynie udzielił
rozwodu pani Annie Lord od mę-
ża jej Louisa R. Lord zamiesz-
katego pod nr. 972 Dean St.
Po wyjściu ze sądu Lord ze

łzami w oczach zwróci się do
swej byłej żony z prośbą: „Daj
mi jeszcze jedną sposobność, ja
wiem, że źle postępowałem, lecz
otrzymałem dziś lekcję. Jesteś
najlepszą kobietą w świecie, lecz
przedtem nie mogłem sobie te-
go uprzytomnić jeżeli mnie
przyjmiesz z powrotem to będę
się starał być najlepszym mę-
żem w świecie".
Pani Lord aczkolwiek nie zgo-
 Józefa Piłsudskiego

   

George Mock, 22, (na, prawo) stolarz z Cincinnati, O., ożenił
się z panną Sarah Kingery, 20, pomtmo, iż ta jest skazana na
przepędzenie całego życin w fotelu. Harry MoGrow, sędzia, do-

200 ri r toramonji

STRONICA "5

i okolica --

dziła się przyjąć z powrotem pla
czącego to jednak zapewniła go
że o ile przez następny rok wy-
każe, że jest w stanie żyć przy»
kładnie i nie tracić pieniędzy na
inne kobiety to ona gotową jest
po roku wyjść za niego zamąż
powtórnie.

Na życzenie prawych wyznaw
ców Chrystusowych w niedzielę
dnia 19-g0 kwietnia, 1925, w ko-
ściele św. Krzyża,
ulica, w South Brooklynie, od-
będzie się spowiedź powszechna
i komunja święta poraz trzeci
o godzinie 10-ej rano. Wstęp do
kościoła wolny.

Tegoż dnia, o godzinie 12-ej
po południu, tj. po ukończonem
nabożeństwie, odbędzie się nad
zwyczajne posiedzenie parafjal-
ne.

Wszystkich paratjan i sympa-
tyków naszego kościoła uprzej
mie zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński.

Nauka języka polskiego dla
dzieci w szkole św. Krzyża, 161
15-ta ulice, w South Brooklg-
nie, N. Y. rozpocznie się w pig-
tek, dnia 17-go kwietnia, 1925
roku, o godzinie 3-ej popołud-
niu. Nauki udziela ks. W. Trze-
pierczyński.

PIERWSZA POLSKA KLASY-
CZNA SZKOŁA TANCÓW

W BROOKLYNIE

pod kierownictwem p. Luni Ne-
stor otwartą będzie w Brośkly»
nie w Sokolni przy Grand St.
Program bardzo obszerny, wy-
kład po polsku, metoda pierw-
szorzędna. Przyjmuje się u-
czenice od 6 do 20 lat. Wpisy
i informacje w każdy czwartek
od 5-Tej wieczór w Sokolni, 1
w sobotę pod 12 do 2 g. w dzień,
Celem szkoły jest nietylko pray»
gotowywanie zawodowych tan-
cerek na scenę, lecz także roz.
wijanie

_

szyku plastyczności,
zgrabności 1 kultury ciała. Wa-
runki dogodne,

Zawiadomienie

Do Szan. Prezesów i Sekrefiny
wszystkich polskich towarzystw
w Greenpoint, Williamsburg .,

i okolicy!

OBYWATELE!
Jak wiadomo, dyrektorj

\ Tinton. Donesię z zamiarem powiększenia tegożwzględnie rozszerzena sal, aby daćmożność pomieszezenia towaraystwem.
Przedtem jednak nim pracę rozpo:czniemy, zapraszamy was szarowoj

prezesi 1 sekretarze wszystkich pole
skich towarzystw i klubów jako ga:prezentantów organizacji, którym mgtem najwięcej zależy, na wspólne pozsiedzenie, w celu omówienia sprawypowiększenia gmachu Domu Narogo:
wego. Posiedzenie odbędzie sig w pig.tek, dnia 17-g0 kwietnia b. ro w taiNr. 1 Domu Narodowego, pu. 281-7Driggs Ave., Brooklyn, N. 1. 'o go:drinio 8-4) wlecorem. ć
Za Zarząd Domu Narodowej ;

w. KULIBORDA, Pre-I:: 3
A. CZAJKOWSKL, Se,

%:

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego
ReyTerme
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DR. N. SCHEIDLINGER
Dentysta chirurg
#08 Third Avenue
Nanueszm c
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Z życia Kobiet

Nasze społeczeństwo zwraca

coraz pilniejszą uwagę na sztu-

kę tańca, Na to zainteresowanie

głównie wpływa fakt, że najwy

bitniejsi tancerze i tancerki w

o wszechówiatowej sła

wie są przeważnie polskiej na-

rodowości. Jednak wcieleni do

grup obcych narodów występu-

ją jako artyści niepolscy. Wobec

tego pocieszającym objawem w

kraju, jest powstanie nowych

szkół tańców artystycznych i

~ klasycznych. Na uwagę przede-

wszystkiem zasługuje szkoła A.

Domerszczykowej w Warszawie,

gdzie kształci się całe grono nie

zwykle utalentowanych dziew-

czynek, które już w chwili obec-

nej są wybitnemi siłami artysty-

cznemi, Również znakomitą na-

uczycielką tańcówi rytmiki jest

p. T. Wysocka. Zwraca ona uwa

gę na ogólny rozwój giętkości

całego ciała, na szlachetność ru

chu i jego ekspresję. Sądzimy,

że jeśli nowe prądy w dalszym

ciągu ożywiać będą nasze szko-

ty choreograficzne, w niedale-

kiej przyszłości doczekamy się

doskonałego baletu nie ustępu-

jącego zagranicz ym.

W tym miejs przypomina

 

  

fig czytelniczkom, że tu na wy

Chodzmie dwie kobiety, Polk)

 

lnych i artystycznych stojących

na bardzo wysokim poziomie ar-

tystycznym, W New Yorku i o-

kolicznych miastach panna Lu-

nia Nestor, tancerka wielkiej

, prowadzi kilka szkół tań-

Zaś w Filadeltji szkoła pa-

ni Nementowskiej już niejedno-

krotnie dowiodła. że stol na po-

zomie najlepszych 0 ws zechówia

towej reklamie instytucyj tego

rodzaju.

Czasami mleko sprowadza pe

wne zaburzenia żołądkowe, wte

dy należy go zmieszać z wodą

wapienną -w stosunku _jednej

czwartej części - a niemile ob-

jawy wnet ustąpią

    

 

 

Zasuszanie kwiatów w natu-

ralnym stanie

Gdy kwiat znajduje się w naj-

Jepszym rozkwicie obcina go się

-wstawia się g0 przewrotnie w

naczynie szkłanne, na którego

dnie znajduje się czystyi dobrze

wyschnięty piasek przynajmniej

na dwa palce wysoko. Następ-

nie zasypuje się kwiat z całą

ostrożnością plaskiem wymy-

tym, wysuszonym i przesianym

przez sito; wolno pokrywając

nim kwiaty coraz wyżej również

ai do samej góry. Naczynie nie-

przykryte wystawia się na słoń-

ce, lub w ciepłym pokoju obok

pieca, lecz nie w zbyt wielkiem

goręcu. Na noc stawia się na-

czynić w gorący popiół lub w

bardzo letni piec. W ten sposób

postępuje się 8 dni,
ednoetainq, temperaturę, .po-

czem wyjmuje się kwiat z naj-

„większą. ostrożnością z piasku

wstaniewysuszonym, w jakim

jak najdłuższe czasy przecho-

wać go można. Wjednym i tym

samym słoju zasuszać można ra

żem więcej kwiatów, Jecz musi

się uważać, by jeden drugiego

nie dotykał, Z różą nie zawsze

się uda, zależy to od jej gatun=

ktu, lecz każdy inny kwiat jak:

gwośdzik, narcyz, konwalje, nie

zapominnjka zachowują w sta-

nie zasuszonym cały swój kształt

1 kolor.

Kuchnia

Ryż po turecku

Sparzyć pół funta ryżu, poso-

Iić, dać trochę białego pieprzu,

szafranu i zalać tłustym roso-

lem z baraniny. Potem: wstawić

do pieca, aby się wypiekt i z

wierzchu przyrumićnił. Podaje

się do mięsa i baraniny.
Alok

 

 

Naleśniki wypiekane -z cebulką

Usmażyć dość grube naleśniki

z ciasta z pianą z białek, ukła-

dać w całości w wyśmarówa-

nym rondlu. skrapiać sutoma-

«lem z przyrumienioną uszatko-

waną cębulą i zapiec w piecu

/na rumiAnd ~, . 

bacząc na"

 

Poezje

ŚMIEJĄCE WODY

Wyjeżdża miesiąc ponad lasu

krańce,

śród gwiazd stęsknionych -

srebrzysty pan Młody

Dróg mlecznych w dalach

zgubione różańce

patrzą w potoków roześmiane

wody.

Wody potoków, niby srebrna

Tuska,

nim pierwsze kwiaty o północy

posną,
toczą się wstęgą śmiejącą, ra-

dosną

i gwarzą falą, coo brzegi pluska.

Od pobudzonych, czerniejących

lasów

kwietniową nocą rozigrane

ciżby

biegną - ocknięte z zimowych

niewczasów.

Księżyc na niebie. srebrny, py-

ta - czysty

Królewna Wiosna już rozwarła

grody,

ieją kryształowe

 

„hw-lu Kleszczyński,

 

Hygjena i Zdrowie

   

O WODZIE

Woda jest jedynym napojem,

danym nam przez przyrodę w

formie riajodpowiedniejszej dla

naszego zdrowia.

Oczywiście mówi się o wodzie

ystej, źródlanej lub z wodo-

ciągu, Wszystkie prawie pokar-

my gotujemyi przyprawiamy -

woda najzdrowsza, najbardziej

nam odpowiadająca jest świeża

w stanie takim, w jakim znaj.

duje się w naturze, Najczystsza

i najadrowsza nawet woda prze-

chowywana w naczyniach nie-

dość czystych i otwartych psuć

się musi, Niezliczone w nie) ro-

dzą się drobnoustroje, których

zarodki wścianach naczynia się

znajdują, lub z powietrza spa-

dają. Należy przeto naczynia,

wktórych wodę przechowujemy

gruntownie czyścić i starannie

przykrywać, Przed wodą mętną

lub taką, w której osad się two-

rzy mamy słusznie odrazę in-

stynktowną. Ale i czysta napo-

zór woda może zawierać dużo

wapna, co się okazuje przy za-

gotowaniu jej. Kwas węglowy u-

chodzi, a pozostały węglan wa-

pna nierozpuszczalny w wodzie

mąci ją. Tak więc wodę zawie-

rającą za wiele wapna łatwo

można próbować, gotując ją pa-

rę minut we flaszce, ,

Choć woda przegotowana jest

niesmaczną i nie odpowiada

właściwemu celowi, jednak zaw

sze, jeśli co do czystości wody

mamy pewne wątpliwości, a ko

niecznie w razłe epidemji (cho-

lery lub tyfusu) przegotowywać

ją musimyi to zarówno do plcla,

jak do wszelkiego innego użyt-

ku w gospodarstwie.

Naczynie myte wodą zakażo-

ną, ręka nig umyta może prze-

nosić choroby.

Dla podniesienia wartości wo

dy przegotowanej używa się s0-

ków owocowych, cytryny Itd. A

rzeczą to już upodobań osobi-

stych, czy 1 zdrową, świeżą wo-

dę źródlaną ktoś chce osłodzić

i przyprawiać na różne limonia-

dy. Osoby przywykłe do takich

napojów nie mają powodu ich

sobie odmawiać, bo są w miarę

pite zupełnie nieszkodliwe, a

drobnemi swemi zawartościami

cukru1 soli mineralnych nawet

przydatne dla naszego odżywia-

nia się,

Myśli

 

ELASTYCZNE SZKŁO

Według nadesslych tu wirdo-

mości z Chin, dwaj chemicy

tamtejsi odkryli sposób wyrobu

szkła niezwykle elastycznego,

które ma być kompozycją pew-

nej substancji rogowej i prze-

tworów ~formaliny. Bliższe

szczegóły tyczące się tego od-

krycia są jeszcze niewiadome,

lecz fachowcy oświadczają, że 0

ile fakt ten okaże się

wym, to szkło takie może stać

się bardzo użyteczne. "W han-

dlu jest już znany gatunek

szkła bardzo mocnego i wytrzy-

mującego dość silne uderzenia",

powiedział J. J. Amis, jeden z

przedstawicieli przemysłu szkla-

nego. "Używa się go do wyro-

bu szklanek używanych w ba-

rach hotelowych, .Szklankami

temi można uderzać o barę bez

obawy, że pękna, a jednak nie

posiadają tych zalet, które ma

posiadać szkło elastyczne, obec-

nie sygnalizowane. _Gatunek

szkła specjalnie wzmocnionego

jest choćby z tego względu nie-

praktyczny, że w razie pęknięcia

rozsypuje się w tysiące kawałe-

czków, gdy tymczasem szkło

elastyczne mimo pęknięcia trzy-

ZAWIADOWIENIA

w SOBOTĘ

w sobotnimkoncercls "Echa
weźmie udział C'okaz Wysze-
hrad, prof. muzyk skrzypek.
Studja muzyki pobierał w Pra-
dze. Przybywszy do Stanów
Zjednoczonych ukończył studja
w konserwatorjum muzycznem
w New Yorku.

Z wybuchem wojny wszech-
światowej podążył w szeregi ar-
mji amerykańskiej i z nig do
Francji, gdzie na polu bitwy
grywał pieśni zwycięstwa boha-
terom.

Powróciwszy z wojny otwo-
rzył studjo muzyczne pn. 336
Fast Tlst Street, udzielając na-
uki gry na skrzypcach.

Liczba uczni przekroczyła set-
kę i z każdym dniem wzrasta.
Wliczbie ichjest wielu Polaków
i Polek z New Yorku, Jersey Ci-
ty, - niektórzy wybijają się na
pierwszorzędnych solistów.

  

 

 

ma się dalej w kupie. Szkło ta-
kie posiada olbrzymię przysz
łość jako szkło okienne, szcze-
gólnie przy automobilach."

SAMOZWANCZA ZAKON:
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Widząc, że ludzie chętnie da-
ją jałmużnę zakonnicom, Tere-
sa McCormack lat 45 w habi-
cie sióstr Benedyktynek od pa-
ru lat objeźdźała różne miasta
amerykańskie zbierając pienią-
dze rzekomo na Klasztor, W
końcu i stawiona
przed sąd, skazana została na
45 dni więzienia.
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Wszelkie w tym roku urządzane wycieczki, są z przesiadaniem

w Philadelphii nie było!
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B A L
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